
Ner 75. Kraków, Niedziela 31 Marca 1889. Rocznik XLI1.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c.

P r e n u m e r a t a  wynos i :
n a  ca ły  rok na k w a rta ł  1n a  1 m iesiąc

24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ot.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

Pocztą w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................
„ „ niem ieckiem .......................................... .....
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj caryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . ” .
Fiennm eratę przyjmuje się tylko od 1-go d o  ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniądzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
rance do Administracyi C zasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — L istów  niefTankowanych  nie przyjmuje się. 
ttękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (iaseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Sadeslaoe (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłowenla i pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w 1’a r jis  
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w  W iedniu pp. Haasenstem & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt So C.): w Frankfurcie n. M. G. K. llaube & C. W  Warszawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na  „C Z A S “
od 1 kwietnia 1889 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m :

na cały rok 3 4  złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr, 1 3  złr. 6  złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec'. 

na cały rok 3 0  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc
3 $  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. aS 9

gpy Reklamacye prenumeratorów
0 niedoszłe Nr* mogą byc uwzglę 
dnlone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. Iu* 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy lamer. ""HHll

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  
po czto w ym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
|̂ T  Mlejseową prenumeratę (kwar­

talnie 3  złr., miesięcznie 3 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu, 
tudzież ajencye pp. Ignacego Her za 
biuro dzienników I ogłoszeó przy 
placu Maryackim 9, handel ®. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 37, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w hali Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Raj era przy ul 
Krodzklej, handel Kretschmera 1 
główna trafika w Rynku głównym, 

ggay PP. Prenumeratorowie „Czasu** 
we Lwowie zechcą składać przed 
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika

Od Administracyi „Czasu“
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach
1 „Ramoty11 Augusta Kilkońskiego, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za- 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr, 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to 
mach za 10 złr. 50 ct.

Przegląd Polityczny.
Kraków 30 marca.

W dalszym ciągu dyskusyi nad etatem mini­
sterstwa oświaty, przyjęła Izha poselska wczoraj 
tytuł: „szkolnictwo przemysłowe," poczem rozpo­
częły się rozprawy nad t' t : „szkoły ludowe.11 
Rozprawy te będą prawdopodobnie nader ożywio­
ne; do głosu zapisało się bowiem 27 mówców

Sprawa Boża.

przeciw, a 28 za. Przy tej sposobności znowu na 
pierwszy plan dyskusyi wysuniętym zostanie wnio­
sek szkolny ks. Liechtensteina. Wczoraj przema­
wiał w tym przedmiocie hr. Wurmhrand.

Gahinet węgierski ulegnie tedy stanowczej, na­
wet radykalnej rekonstrukcyi. Obecnie chodzi 

to, aby pozyskać na ministra spraw wewnę­
trznych szefa sekcyi w ministerstwie spraw za­
granicznych p. Szogyenyi’ego, który też wczoraj 
na wezwanie Cesarza udał się do Pesztu. Mini­
strem sprawiedliwości zostanie niewątpliwie Szi- 
agyi, której oświadczył gotowość bronienia wnie­

sionego przez rząd projektu prawa spadkowego, 
natomiast zaś pragnie on wprowadzić pewne zmia­
ny w procedurze karnej. Jak donoszą z Pesztu, 
zamierzonem ma być podobno utworzenie osobnego 
ministerstwa rolnictwa, a Tisza myśli również o 
upaństwowieniu administracyi komitatów. Na wy- 
jadek, gdyby Szógyenyi objął tekę ministra spraw 
wewnętrznych, ma zostać szefem sekcyi w mini­
sterstwie spraw zagranicznych hr. Teodor Andrassy, 
syn hr. Juliusza Andrassego.

Corr. de 1’Est doniosła, że cesarz niemiecki zawia­
domił cesarza Franciszka Józefa własnoręcznym li­
stem, iż zaraz po świętach Wielkanocnych przy 
będzie car do Berlina. Na to miał odpisać cesarz 
Franciszek Józef, że w maju zamierza go także 
odwiedzić, pozostawiając mu oznaczenie miejsca, 
w jakiem spotkanie się ich ma nastąpić. Niektóre 
dzienniki wiedeńskie, jak n. p. Neue fr .  Presse 
wnosiły już ztąd, że może łatwo przyjść do zjazdu 
trzech cesarzy, gdy tymczasem przynosi dziś Wie 
ner Abendpost urzędowe zaprzeczenie wszystkich 
tych wiadomości z dodatkiem, że cesarz Franci 
szek pospieszy z rewizytą, skoro się skończy ża 
łoba dworska; czas wyjazdu jego nie jest jednak 
dotąd oznaczonym.

W kołach wolnomyślnych berlińskich zajmują 
się podobno kwestyą, czyby na zwołanych ad hoc 
mityngach nie wypadało zamanifestować obawy 
ludu, że świeże przedłożenia rządowe zagrażają 
wolności i prawom zagwarantowanym konstytucyą. 
Manifestacye tego rodzaju, jeśliby się jeszcze w ich 
urządzaniu anarchiczne dążności uwydatnić miały, 
mogłyby łatwo podać niebezpieczną broń w rękę 
rządu, któryby na nich właśnie dowód potrzeby 
obostrzenia ustaw karnych mógł opierać. Zapro­
ponowane zmiany kodeksu karnego i prawa pra­
sowego miały zresztą i w Radzie związkowej obu 
dzić pewne wątpliwości, tak, że zapewne dopiero 
w końcu przyszłego tygodnia parlamentowi będą
m o g ł y  b y ó  p i* c d lv A v /u ^ »

Projekt rządowy ma się składać z 12 artykułów. 
Jeden z nich ma też podobno uchylić niedogo 
dność, jaka się dla rządu w procesie, który Geffcke 
nowi wytoczyć chciano, okazała. Rząd wnosił o 
ukaranie go za „zdradzenie tajemnic stanu,11 po­
nieważ ogłoszony przez niego pamiętnik Fryde 
ryka III zawierał niektóre fakta, które tajemnicą 
pozostać miały, sąd uważał jednak, że o tern 
Geffeken mógł nie wiedzieć. Otóż projekt obecny 
zawierać ma, jak donoszą niektóre pisma berliń­
skie, postanowienie, że wszelkie ogłoszenia ta 
jemnic rządowych mają być karane bez względu 
na to, czy ogłaszający wiedział o tern, czy nie 
wiedział, że mają pozostać tajemnicą.

Rada ministeryalna, która się w tych dniach 
pod przewodnictwem ks. Bismarka idbyła, zajmo­
wała się podobno projektem reformy podatku do­
chodowego.

Redaktorów odpowiedzialnych Volkszeitung we­
zwał rząd, ażeby wymienili autorów artykułów o 
15 lutym i 9 marcu, a gdy ci wzbraniali się te­
go, biorąc odpowiedzialność na siebie, sąd skaza 
ich na zapłacenie 100 marek z zagrożeniem kary 
więziennej, jeśli w przeciągu trzech dni żądaniu 
temu zadość nie uczynią.

Postępowanie to jest przeeiwnem ustawie pra 
sowej i sąd wyższy zniesie prawdopodobnie nało 
żone kary, ale ma to zapewne znów wykazać 
„lukę w ustawodawstwie," którą rząd będzie chciał 
wypełnić.

Kwestya, że stan zdrowia króla holenderskiego 
nie pozwala mu na dalsze sprawowanie rządów, 
rozstrzygniętą już została na wniosek prezesa ga­
binetu w Radzie stanu na podstawie przedłożonej 
opinii lekarskiej. Na dzień 2gi kwietnia zwołane 
zostały obie Izby holenderskie, ażeby sprawę tę 
ostatecznie rozstrzygnęły. Konstytucyą holenderska 
pozwala na to, aby przez czas pewien Rada stanu 
sprawowała tymczasowo rejencyę, po upływie je­
dnak dozwolonego na to czasu muszą stany jene- 
ralne wybrać jednego rejenta. Głos powszechny 
wskazuje dziś już zasłużonego prezesa ministrów 
Heemskerka, jako przyszłego rejenta.

Wczoraj już donieśliśmy, że ministerstwo lu- 
rsemburgskie poczyniło też już wszelkie przygo­
towania, aby rejencyę zaprowadzić w tej samej 
ehwili, kiedy rejencya w Holandyi zaprowadzoną 
zostanie i niema już wątpliwości, że rejentem wy­
branym zostanie przyszły następca tronu luksem- 
burgskiego, Adolf książę nassauski. Książę Adolf 
opuścił też już przedwczoraj Wiedeń, ażeby się 
przez Frankfurt udać do Koenigstein w górach 
Taunus, gdzie się już żona jego znajduje, i tam 
w pobliżu Luksemburga oczekiwać ostatecznego 
przebiegu wypadków, aby stanąć wcześnie w miej­
scu. Gdyby bowiem w Luksemburgu nie została 
rejencya jednocześnie z holenderską ustanowioną, 
rejencya holenderska mogłaby swoje rządy i na 
Luksemburg rozciągnąć. Luksemburski minister 
stanu zaproszonym został, jak donosi telegram 
z Luksemburga, przez księcia Adolfa na dziś na 
ronferencyę do Frankfurtu nad Menem.

Król Milan opuścił już Serbię; widać więc, że 
warunki, pod jakiemi Natalia widywać się będzie 
mogła z synem, muszą być już uregulowanemi. 
Rozeszła się też zaraz wieść, że w Kragujewaczu 
urządzają apartamenta, które Natalia ma zająć na 
czas pobytu swego w Serbii.

W s p r a w i e  r e f o r m y  s z k ó ł  l u d o  
wy e h  o d z y w a  s i ę  j e d e n  z n a j p o w a ż ­
n i e j s z y c h  g ł o s ó w :

Czy wniosek ks. Liechtensteina wejdzie na po­
rządek dzienny obecnej Rady państwa sesyi, nie 
wiem; ale to pewna, że sprawa szkolna powinna 
być dokładnie wyjaśniona przez dyskusyą jawną 
bo nie każdy zdaje sobie z niej sprawę Utarła 
się i słusznie opinia, że lud nasz potrzebuje oświa­
ty, ale nie każdemu jasno, ani jaką ta oświata 
być powinna, ani czy społeczeństwo ma prawo ta- 

—->% W obeenem  pojmowaniu 
oświata, nauka, jest otrowiąasleui; w c  -» rl n ń r ł i  n r a  nr» 

prawdziwem znaczeniu jest prawem. Tłomaczę: 
Wedle państwowej^teoryi człowiek p o w i n i e n  
posiadać a więc i pobierać taki a taki zasób nau­
kowy; wedle zdrowych z wolnością i godnością 
człowieka zgodnych zasad, ma p r a w o  do pe 
wnego stopnia nauki.

W pierwszym przypadku społeczeństwo wymaga 
od pojedynka, w drugim pojedynek od społeczeń­
stwa. Każdy z zasadami i prądami politycznymi 
obeznany odgadnie zaraz, że pierwsze jest w loi- 
cznym związku z teoryą, która przypuszcza ab- 
sorbcyą pojedynka przez państwo i prowadzi do 
socyalizmu; druga windykuje wolność i godność 
pojedynka, zapewnia naturalny organizm. Tak 
obojętne na pozór prawne pojęcia odnoszą się 
do najwyższych zagadnień, które dziś ludzkość 
dzielą.

Zwolennicy państwowego i ludowego wszech 
władztwa, które absorbuje wolność, a niemal oso 
bistość człowieka, muszą przyjąć zasadę przymu­
sowej i nałożonej z góry rządowej nauki. W tem 
pojęciu, w tem ustroju, dziecko ulega nie władzy 
rodziców, ale władzy państwa, a że państwo we­
dle sławnego określenia Odillona Barot la. loi est 
athee, nie zna Boga, więc musi być nauka, jak 
ono same, bezwyznaniową. Teorya ta polityczna 
zupełnego zastosowania w państwie austryackiem 
niema; jest stronnictwo nazywające się wolno- 
myślnem, które, gwałt czyniąc monarchicznym i

narodowościowym pierwiastkom i uczuciom, usiło­
wało, poniekąd potrafiło w praktykę naszego pu 
blicznego prawa wprowadzić tę teoryę; nie tyle 
dla konsekwencyi logicznej, ile dla celu, który 
dopiąć pragnie w przekonaniu i bardzo ugrunto- 
wanem, że szkoła przymusowa i bezwyznaniowa, 
albo jak chcą wszechwyznaniowa, zwolna osłabi 
wiarę ludu, a przygotuje go do wpływów rewolu­
cyjnych i socyalnych teoryj. Czy zaś w tem jest 
cel sekciarski albo żydowski, zostawiam przeko­
naniu czytelników Nowej Pressy. Jeżeli wiele 
z tych fałszywych zasad potrafiło się wcisnąć do 
ustawy państwowej, to z drugiej strony szczę­
ściem właściwości krajów koronnych nie dopuszcza­
ją, aby z niego wszystkie następności wyprowa­
dzić i mamy do czego odwołać się, kiedy pod 
pozorem swobody, albo postępu, chcą nas ujarzmić, 
albo moralnie cofnąć.

W organicznym ustroju i pojęciu społeczeństwa, 
gdzie każdy pojedynek w sumieniu odpowiedzial­
ny, już tem samem musi być wolny, należy on 
nie do państwa, ale w porządku doczesnym do 
rodziny, w porządku moralnym do Kościoła — je­
żeli cywilnie prawnemu porządkowi ulega, to du­
chowo wolny. Nie poddał się on państwu żadnym 
rontraktem społecznym, bo natura społecznym go 
uczyniła, wyrabiając całą hierarchią władz, która 
wiąże ludzkość naturalnie nie sztucznie, w tak 
przedziwną harmonię. Że się bez nauki obejść 
nie może, że ta nauka jest kwiatem ludzkości, 
dowodzić nie potrzeba; wydobywała się też swo­
bodnie, opromieniała Grecyą, Rzym polerowała, a 
w wiekach średnich rodzimą siłą przy pomocy Ko­
ścioła przebiła ciemność i stała gotowa, aby przy­
jąć blask odrodzenia; a ostatecznie komu Prusy 
zawdzięczają początek swojego świetnego ludowe­
go szkolnictwa, jeżeli nie Żegańskiemu opatowi. 
Prawda, przymus szkolny dawno zagnieździł się 
w Prusiech, ale Francya, Anglia, Włochy doszły 
wysokiej cywilizacyi, kultury albo literackiej albo 
politycznej, bez tej instytucyi.

Czy zatem nie należy dbać o wychowanie po­
czątkowe, czy mamy je uważać jako złe albo o- 
bojętne? Bynajmniej, jakkolwiek długo w Europie 
społeczeństwo nie trudniło się nauczaniem począt 
kowem i długo zostawione było zachodom i gor­
liwości rodziców, to twierdzę, iż w obecnym sta­
nie kultury, a szczególniej w obecnym ustroju po­
litycznym, wkładającym tak ciężkie obowiązki na 
obywatela, jeżeli społeczeństwo niema prawa na 
kładać obowiązku nauki, ma obowiązek zrobić do­
stępną naukę początkową — i ojciec rodziny pła­
cący podatki słusznie żądać może nauki począt­
kował ui„ Anionyr r w m 7,aś ma hvć ta nauka? trudno wmeśc z tego, co się powreu4iaiu
żej. Dziś otwarta droga każdemu do każdego sta­
nowiska. Kto ma siły i wolę niech bieży, a dank 
otrzyma. Jeżeli społeczeństwo otwiera mu szranki, 
winno także uzbroić go do biegu, to jest dać tę 
naukę, która wystarcza zdolności i woli, aby do­
bić się każdego stanowiska. Społeczeństwo winno 
zatem dać każdemu możność nauczenia się czytać, 
pisać, rachować i tej nauki moralnej o stosunku 
z Bogiem, bez której niema człowieka, a zarysu 
historyi ojczystej, bez której niema obywatela.

Ten zasób wystarcza do codziennych potrzeb 
człowieka w handlu i gospodarstwie; wystarcza 
umysłom wyjątkowo usposobionym i chciwym, do 
wszelkiego w naukach postępu, a nie bałamuci 
umysłu mnóstwem przedmiotów, jakkolwiek wrze- 
komo elementarnie wykładanych, ale niedostę­
pnych; które niby mają wypełnić jakąś zaokrą­
gloną całość, a tak zwaną metodą poglądową 
jeszcze bardziej umysły zaciemniają i nużą. Ztąc 
skutek, że po latach nauki, które pracę nieraz 
w domu potrzebną udaremniły, dzieci wychodzą 
stępiałe. Ktokolwiek zbliżył się do szkółek, przy­
zna, że mówię prawdę, i że obecne pokolenie u- 
traciło przysłowiowy zdrowy chłopski rozum, a 
nie nabyło kulturnego wykształcenia. Sławny so 
cyolog Spencer twierdzi, że niema żadnego sto 
sunku pomiędzy moralnem usposobieniem czło 
wieka, a znajomością 24 hieroglifów zwanych 
literami i onych składaniem. Jak  zwykle u Spen

cera kryje się w tych słowach sofizmat. Hieroglify 
te kryją myśli, zmuszają mózg twardy do wysi- 
leń, a pomagają w skomplikowanych stosunkach 
obecnego ustroju. Szkoła więc potrzebna, nie wa­
ham się powiedzieć konieczna, jak  zaś skuteczną 
mamy na ludności żydowskiej bez wyjątku szkol­
nie wychowanej przykład. Pragniemy zatem szkoły 
dla pożytku ludu, ale nie po to, aby w niej utra­
cił wiarę. „A zkąd znowu, mówią: ten przestarzały 
zarzut, kiedy ksiądz ma dostęp do szkoły, a w ża­
dnej niema zgorszenia."

Pytam poprostu, czy równorzędność nauki reli­
gijnej nie wywoła koniecznie obojętności? Mówmy 
otwarcie, dziś już nieczas łudzić się słowami. O 
co idzie? Właśnie o to, aby lud, aby masy stały 
się obojętne dla wiary, Zeby zaś to nastąpiło, trze­
ba nauki symultannej przez długie lata. Dlatego, 
iiedy była mowa o skróceniu lat nauki ludowej, 
powstał krzyk na całej linii. Kiedy ks. Liechten­
stein wniósł projekt, liczny Schulverein chórem go 
jotępił i wywołuje mitingi przeciw niemu. Zkąd 
ta obawa wobec wniosku ks. Liechtensteina, który 
ogółu nie dotyka?

Świat moralny podzielony dzisiaj na dwa obozy. 
Jak na początku wskazaliśmy, dwie teorye wal­
czą o początek społeczeństwa; podobny toczy się 
spór o ekonomią moralną ludzkości. Z jednej stro­
ny: Bóg opatrznościowy prawodawca i rządzący 
przez Kościół — z drugiej, jak twierdzi pseudo- 
filozofia: ludzkość powstała bezwiednie, rządzona 
postulatami rozumu. W zastosowaniu postęp ludzko­
ści przez coraz bardziej wnikające w jej skład 
chrześciaństwo, a zatem zniesienie niewoli, oświata 
i zwolna modyfikujące się stosunki społeczne. I 
znowu z drugiej strony postęp społeczeństwa przez 
zniesienie osobistej odpowiedzialności sumienia, 
imperatiwu moralnego i dążenie do równości wska­
zanej przez rozum.

Ostatnia teorya pochlebia pysze, a mierne umy­
sły zaspokaja. Panowała już choć pod odmienną 
formą w starożytności, dziś przybrała wszystkie 
cechy sekty: nietolerancyą, fanatyzm prześladowa­
nia. Jak prześladować umie, wziąwszy raz górę, 
widzimy we Francyi, gdzie to jeszcze niemożebne, 
zwolna gotuje walkę, a najdzielniejszy środek wy­
chowanie, bo pozór szlachetny a skutek pewny. 
Ks. Liechtenstein tak mało, za mało żąda, a bu­
rza powstaje taka, że stronnictwo prawicy i rząd 
waha się. Czemu? Czy, że mniej liczne, bynaj­
mniej; czy nie mają ludu za sobą? całą warstwę 
spodnią, zdrową i twardą — ale Schulverein ma 
za sobą organizowany zastęp, ale wielu posłów 
zacnych, wiernych boi się uchodzić za wstecznych 
i fałsz zuchwale bierze górę pod sztandarem po-

{Dokończenie nastąpi).

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Według Pungolo miał rząd włoski w sposób 
przyjazny zapytać gabinet wiedeński o charakter 
zapowiedzianego wiecu katolickiego w Wiedniu 

otrzymał odpowiedź, iż wszelkie enuncyacye za 
świecką władzą Papieża, tudzież przeciw państwu 
rzymskiemu, nie zostaną dozwolone. Polit. Corr. 
otrzymała ze strony kompetentnej zapewnienie, iż 
wiadomość Pungolo jest najzupełniej nieprawdziwą.

Z Warszawy.
Naczelnik sztabu jeneralnego jenerał-lejtuant 

Nagłowski i komendant m. Warszawy jl. Kuźmin 
wyjechali do Petersburga, gdzie, jak wiadomo, 
bawi także jenerał Hurko.

Dobrze zazwyczaj poinformowany korespondent 
warszawski Schlesische Ztg pisze pod dniem 25go 
marca:

Ukazem carskim przekształcono niedawno 20 ba­
talionów rezerwowych w bataliony forteczne, a 
oprócz tego jeden z nowosformowanych niedawno 
pułków rezerwy w pułk forteczny o 4 batalionach.

G) (Ciąg dalszy).
IV.

B i e s i a d a .
Mieszkanie Mickiewicza przepełnione gośćmi. 

Zebranie to męskie, a liczne i gwarne; rozmo­
wy ożywione rozbrzmiewają po salonie i przyle­
głych pokojach. Zamęt jakiś panuje. Snać o wa­
żnej dyskutują sprawie, a nie godzą się na jedno, 
bo potworzyły się grupy rozmawiających, a twa­
rze rozognione, ruchy niecierpliwe wyraźnie świad­
czą, że spór się zacznie zacięty, że nie będzie 
zgody w zapatrywaniach.

Niedorzeczność, szaleństwo! — wołał głośno 
Gołębiowski. — Dość biedy, dość nieszczęść, a oto 
nowa rodzi się trucizna. Wierzajcie mi, to sprawa 
moskiewska. Chcą nas rozerwać, rozdwoić do re­
szty wyszpiegować i złamać wszelkie nasze prace. 
Towiański był wrogiem narodowej sprawy ; w r. 
1830 nietylko sam nie wziął udziału w walce, ale 
wstrzymywał innych od brania w mej udziału. 
Był czynownikiem carskim, doznawał zawsze łask 
i protekcyj u rządu. Ja  wam powiadam: to szpieg 
moskiewski! ' . .

— Tegobym nie sądził — odpowiedział spo­
kojnie, ale stanowczo Witwicki.— Rząd rosyjski 
nie miałby w tem żadnego celu, bo rzecz zanadto 
jaskrawo się przedstawia, a b y  m o g ł a  znaleśc wiarę 
i  poparcie. Towiański jest marzycielem, J®K'C 
wielu było już za dni naszych, co chcieli obalać 
Kościół, przewracać społeczeństwa. Wiadomości 
jakie otrzymałem z kraju, dowodzą, że na Li­
twie już objawiał jakieś szalone reformatorskie za 
pędy, wskutek czego miano go za obłąkanego i

trzymano w szpitalu. Przewróciło mu się w gło­
wie , chce nową zaprowadzić religię i w tym celu 
był u księdza arcybiskupa Dunina w Poznaniu, 
aby go dla swych teoryj pozyskać.

Na te słowa wzrosła grupa koło mówiącego, 
gwary uciszać się poczęły, coraz więcej było słu­
chających, a Witwicki rzecz dalej toczył:

— Ksiądz arcybiskup poznawszy całą niedorze­
czność tych teoryj, zwłaszcza, że zostają w sprze­
czności z Kościołem, zabronił Towiańskiemu dal­
szego do siebie przystępu. To jedno starczy nam 
za wskazówkę, że należy złe zgnieść w zarodku. 
Wszelki zamach na wiarę musimy odpierać tem 
energiczniej, że tradycya narodu każe nam stać 
na straży Kościoła, a dzisiejsze położenie nasze, 
tak pełne niedoli, jedynie w religii pociechy szu­
kać nam każe. Straciliśmy wszystko, prócz wiary, 
strzeżmy więc tego ostatniego skarbu.

  Bracie! — odezwał się Goszczyński — uczysz
poszanowania wiary, a wiary nie przyjmujesz. 
Czyż nie widzisz, że Chrystusowe dzieło złość 
szatańska zepsuła, że naprawić je trzeba? Czyż 
nie widzisz, że nowi Rzymu faryzeusze zdeptali 
Chrystusową miłość i Chrystusa chcą wygnać 
z kościoła? gdzie wiara, gdzie chrześciaństwo? 
Masz wyroki kuryi zamiast wiary, masz interes 
hierarchii, zamiast chrześcianstwa. Złe zapano­
wało na ziemi. Moc szatańska, moc ciemnych du­
chów wygnała światło i ciemno nam dlatego, dla 
tego biedy te nasze narodowe. — Mistrz z woli 
Pana przyszedł przywracać zakon Chrystusa, 
Bracia, ugnijcie kolana przed „Bożą Sprawą, bo 
w niej narodu zbawienie-

Głos mężnego żołnierza i zdolnego zarazem 
poety nie minął bez wrażenia. Podzielono 
się na nowe grupy, najmniejsza z nich została 
przy Witwickim.

— Adamie! — ty rozwiąż tę zagadkę — za­
wołał ktoś z grupy Witwickiego, powiedz, co to 
wszystko znaczy, wyjaśnij, poradź bo w głowie 
się mąci. Coś mnie odpycha od tej sprawy, jakby 
to była niedorzeczność i szatańska sztuka, a lę­
kam się potępić ją, bo może dla narodu będzie 
z niej jaki pożytek.

— Bez wiary niema poznania — odrzekł Mickie­
wicz — uwierzcie bracia, a wiara wyjaśni wam 
„Sprawę Bożą." Stoję tu na świadectwo między 
wami, że przyszło wielkie miłosierdzie Boże; — 
przyszedł czas zmartwychwstania ojczyzny. Po­
wtórzę wam z apostołem mówiącym do Żydów: 
„Czekaliście Messyasza, a Messyasz był między 
wami." — Nazywacie mnie wieszczem. Dziś po 
raz pierwszy przyznam, że nim jestem, bom prze­
powiedział w pieśni zbawcę narodu i ludzkości, 
męża przeznaczenia, wysłannika Bożego. — Lecz 
każdy z was wieszczem być może, jeżeli czuje 
za miliony i czuciem wznosi się w natchnienie. — 
Wyrabiajcie swojego ducha tak, żeby jego natchnie­
nie było czynem, a czyn natchnieniem.

Słowa te wypowiedziane jednym ciągiem z po­
tężną siłą przekonania, płynące z ust tego, co 
jak gdyby dyktaturę moralną dzierżył w narodzie, 
jeżeli nie przekonały wszystkich, wszystkich po 
rwały, uniosły. Milczenie, cisza nabożna zapano 
wały wokoło. Nikt nie śmiał podjąć nowych spo­
rów, nikt nie śmiał zabrać głosu do dalszej dys 
kusy i.

Śród takiej ciszy, otwarły się drzwi z przyle­
głego pokoju i pośród zgromadzenia stanął, powa­
żnym zbliżywszy się krokiem, Towiański.

— Bracia! Wielkie zbliżają się wypadki. Po­
wrócą tułacze do ojczyzny. Dziś działać potrzeba, 
bo nastała epoka czynów, a wy waśnicie się mię­
dzy sobą. Podajcie sobie dłonie, boście bracia

między sobą, wszyscy w służbie sprawy bożej 
Kolumny ciemnych duchów zaległy ziemię, jasne 
duchy ustąpiły z niej. Przychodzę z mocy Pana 
przywrócić panowanie jasnym kolumnom. Niech 
każdy rozjaśnia ducha swego i rozpłomienia do 
stanu gwiazd iskrzących się na niebie; niech mo­
dlitwą podnosi się ku niebu, a jasna weń wstąpi 
kolumna. Zycie, to ciągła walka. Złe walczy z do 
brem. Dziś złe panuje, mnie jest danem zetrzeć 
głowę złego. Powtórzy się nieraz jeszcze pano­
wanie złego, ale Bóg będzie zsyłać wybrańców 
na jego poskromienie. Gdy Bóg siódmego zeszłe 
wysłańca, będzie panowanie światłości na ziemi. 
A teraz powiadam wam bracia, jako mistrz bo­
żych mocy, zaciągajcie się do służby w sprawie 
bożej. Oto wódz słowa (wskazując na Mickiewi­
cza), a to wódz ziemi (wskazując na Różyckiego), 
oni wam w służbie przewodzić będą. Jest to ko­
munia duchowa, jest to b i e s i a d a  ducha, którą 
wam zastawiam. Do niej wzywam wszystkie du­
chy, wszystkie światłe kolumny. Ty, o duchu Na 
poleona, jesteś przedostatnim w świętej kolumnie. 
Pozwolono ci wspierać narzędzie twoje ziemskie 
aby naród twój poznał ciebie i chciwy twego kie 
runku, spełniał przeznaczenie swoje. Duchowy 
wznoszę toast przy tej ducha b i e s i a d z i e ,  za 
radość, pokój i zbawienie twoje. A wy o wielkie 
duchy, urzędy słowa bożego w królestwie Ojca 
czyniące dla nas! Izraele! ojce! bracia! co nad czło 
wiekiem na ziemi czuwacie! przyjmcie korne dzię 
ki nasze za to uczestnictwo wasze w tej sług, or 
ganów waszych na ziemi b i e s i a d z i e ,  ku zasił­
kowi ich ducha, na wielkie sprawy boże. Amen.

To rzekłszy, oddalił się Towiański, a niedługo 
potem rozeszło się towarzystwo. Zostali jeno naj­
lepsi Mickiewicza przyjaciele i najgorliwsi nowej 
wiary wyznawcy,

— Gniewajcie się na mnie, jak chcecie — ode­
zwał się Witwicki — ale otwarcie powiedzieć wam 
muszę, że ten człowiek albo oszust, albo szaleniec. 
Czyż jedna myśl jasna, sformułowana wypłynęła 
z tego, co tu nagadał? Same ogólniki bałamutne, 
a heretyckie. Adamie! przyjacielu, odsuń się od 
tego człowieka. Gdy ty go opuścisz, nikt nań zwa­
żać me będzie; gdy ty dasz się dłużej bałamucić, 
wszyscy pójdą za tobą. Adamie! pomnij, żeś pierw­
szy między nami, pomnij, że naród cały patrzy 
na ciebie. Nie zapominaj, że Bóg ci powierzył 
geniusz, abyś nim, jak słońcem, jaśniał swemu 
narodowi. Pomnij na żonę i dzieci. Adamie! wierz 
mi, to oszust lub szaleniec.

— Stefanie! Od dziś rozeszły się drogi naszego 
życia — odparł Mickiewicz. — Od dziś niema mię­
dzy nami wspólności serca. Kto przeciw niemu, 
ten przeciw mnie.

— Chcesz tego koniecznie, więc żegnam cię... 
nim odtąd stanę się dla ciebie, jak chcesz ko­

niecznie, obcym zupełnie, pozwól, że cię raz je­
szcze z serca całego i z płaczem ucałuję.

To rzekłszy, rzucił się Witwicki Mickiewiczowi 
na szyję, i uściskawszy przyjaciela, wyszedł za­
płakany.

Jakiś niepokój opanował Adama po tem poże­
gnaniu; wzruszony był bardzo i niespokojny. Usiadł 
potem i zatonął w myślaeh.

Co się tam snuło przez duszę wieszcza, tego 
nikt nie dopatrzył; ale to pewna, że jakieś czarne 
nasuwały mu się obrazy, że prorocze przeczucia 
pochmurną odkrywały mu przyszłość, gdyż wyraz 
bólu na twarzy mu się rozpłynął i nie zatarł się 
prędko.

C z e s ła w  P ie n ią ż e k ,  

{Ciąg dalszy nastąpi.}
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Otóż te 24 bataliony forteczne będą nosić nazwy 
fortów, w których stale je pomieszczono. Rozloko­
wano je w ten sposób: W Ossowcu 4, Kownie 2, 
Warszawie 4 , w Modlinie (Nowogeorgiewsku) 4, 
Dęblinie 2 , w Brześciu Litewskim 3, w Kronszta­
dzie 2 , wreszcie w Sweaborgu, Wyborgu, Kerczu 
i Sebastopolu, po jednym batalionie. Nowe te ba­
taliony forteczne mają rozwinąć się w razie woj­
ny w pułki, każdy po cztery bataliony. Otóż or- 
ganizacya tych 24 batalionów jest ogniwem w łań­
cuchu zarządzeń, z których wszystkie mają jeden 
cel na oku: dalsze wzmocnienie armii rosyjskiej. 
Następstwem ich jest też bardzo znaczne powię­
kszenie kadr pokojowych. W miejsce zamienio 
nych właśnie w forteczne 24 batalionów rezerwo­
wych, zostanie niebawem sformowaną taka sama 
liczba nowych batalionów zastępczych.

Również zanosi się dalej na przekształcenie 5, 
na zachodniej granicy rozlokowanych brygad strze 
leckich w dywizye strzeleckie. Na razie utworzono 
już z każdego batalionu strzelców dwa bataliony, 
skutkiem czego każda z tych pięciu brygad liczy 
obecnie po 8 batalionów, zamiast 4. Nie powięk­
szono przeto wprawdzie liczby samych brygad, 
lecz cyfrę batalionów zdwojono. Te 40 batalionów 
mają być znowu podzielone i zdwojone tak, iż 
każda z utworzonych w ten sposób brygad bę. 
dzie liczyła po 16 batalionów. Pewnem jest rów­
nież, iż kaukazka brygada strzelców, składająca 
się dotychczas tylko z 4 batalionów, będzie za­
mienioną w dywizyę o 16 batalionach. Tak tedy 
w najbliższym już czasie będzie Rosya posiadać 
w ramach armii pokojowej nowych 52 batalionów 
strzeleckich i 25 batalionów rezerwowych, przeto
0 77 batalionów więcej niż dotychezas. Jeżeli 
doliczymy do tego zapowiedziane przekształcenie 
istniejących już 96 batalionów rezerwowych w pułki 
po 4 bataliony, wyniknie z tego dalsze powięk­
szenie armii pokojowej o 288 batalionów. Zanosi 
się tedy na powiększenie ogółem nieruchomej ar­
mii rosyjskiej o 395 batalionów.

Na razie nie uda się przewidzieć, kiedy zosta 
nie zupełnie przeprowadzoną owa postanowiona i 
będąca w części już w toku reorganizacya. Dla 
mających się sformować nowych batalionów po 
trzeba około 8000 oficerów, a między tymi niemal 
500 sztabowych. Takiej zaś olbrzymiej cyfry ofi 
cerów nie może absolutnie dostarczyć naraz kor­
pus oficerski piechoty. Gdy zaś chciano koniecznie 
tego dokazać, wówczas nastąpiłby wprawdzie świe 
tny awans, równocześnie jednak we wszystkich 
oddziałach piechoty zabrakłoby ostatecznie ofice 
rów najniższych stopni. Już z tego samego wzglę­
du projektowana nowa formacya będzie musiała 
odbywać się w dowolnem tempie.

Szczegóły powyższe potwierdza również kore­
spondent warszawski Koeln. Ztg, dodając w koń­
cu : Reformy te chwilowo nie dają powodu do ża 
dnych obaw.

Z W a ty k a n u .
Dzienniki zamieszczają następujące depesze 

z Rzymu:
Pogłoski o ustąpieniu kardynała Rampolli z u- 

rzędu sekretarza stanu, nabierają prawdopodobień­
stwa. Zauważono, że od czasu objęcia przezeń 
władzy, stosunek kuryi rzymskiej do władz miej­
scowych przybrał tak szorstki charakter, jak ni 
gdy dotąd, podczas gdy Papież skłania się do 
pojednawczych teoryj kardynała Manninga Na-
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w Lizbonie, kardynał Vanntelli, albo msgr. Galim 
berti, obecny nuncyusz wiedeński, który wszelako 
musiałby pierwej otrzymać kapelusz kardynalski.

Do berlińskiej Germanii telegrafują natomiast, 
iż w doniesieniach o ustąpieniu msgr. Rampolli 
główną gra rolę poseł pruski Schlózer, który był­
by rad, gdyby usunął się do zacisza tak zręczny
1 wytrawny dyplomata.

Wobec pogłosek o niepokojącym stanie zdrowia 
Papieża zapewnia Germania, iż Ojciec św. ma się 
wogóle doskonale. Dnia 28 b. m. dopełnił konse 
kracyi kardynała Bausa na arcybiskupa Florencyi, 
a msgr. Ziniego na arcybiskupa Sieny, która to 
ceremonia trwała przeszło trzy godziny.

Z Berlina.
Posłem do sejmu pruskiego z okręgu wybor­

czego Grodzisk - Nowytomyśl, został wybrany ks. 
Zdzisław Czartoryski.

Ambasadorem Stanów Zjednoczonych w Berli­
nie zamianowany został Murat Halstead. Dotych 
czas spodziewano się w Berlinie, że godność tę 
posiędzie który z członków konferencyi samoań- 
skiej, Kasson lub Phelps. Nowy ambasador ame 
rykański jest właścicielem i redaktorem wycho­
dzącego w Cincinnati pisma Commercial, a zara 
zem jednym z najwybitniejszych publicystów Sta­
nów Zjednoczonych.

Według telegramu biura Wolffa, książę Aleksan­
der Battenbergski otrzymał pozwolenie od wiel 
kiego księcia heskiego na używanie odtąd na­
zwiska familijnego hr. Hartenau.

Hr. Limburg otrzymał od cesarza tytuł „eksee- 
lencyi." Post zapewnia, że odznaczenie to ma 
równe znaczenie, co udekorowanie bar. Huenego 
orderem orła czerwonego II klasy.

Z Petei sburga.
Now. Wremia donosi, iż synod prawosławny po­

stanowił podzielić dyecezyę chełmsko-warszawską 
na dwie: chełmską i warszawską.

Z Czardżuj telegrafują:
Dziś wyjechali na parowozie „Car“ do Karki: 

jenerał gubernator turkiestański i ajent polityczny 
w Bucharze, Czarykow. Jenerałowi Rozenharkowi 
towarzyszy reprezentant emira bucharskiego, Tur- 
sun Chudża Sadr, osobistość wielce wpływowa 
w Bucharze. Na obiedzie d. 25 b. m. jenerał Ro- 
zenbach uwiadomił bega czardżujskiego i znajdu­
jące się u jenerała poselstwo bucharskie o nada­
niu przez cara emirowi bucharskiemu insygniów 
brylantowych orderu Orła białego, oraz orderów 
znajdującemu się w Petersburgu poselstwu bucbar- 
skiemu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 marca.

—  O s  ani e  zdrowia hr. Artura Potockiego otrzy­
maliśmy dziś z Wiednia następujący telegram: Po 
lepszenie trwa, stan zdrowia zadawalający.

—  Na intencyę powrotu do zdrowia hr. Artura 
Potockiego  zostało dziś odprawione w Chrzanowie 
nabożeństwo za staraniem Wydziału powiatowego.

—  T ercyarze  św . Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować w poniedziałek d. Igo kwietnia w ul. 
św. Gertrudy.

—  Na jutrzejszą uroczystość otwarcia gmachu po­
cztowego i telegraficznego przybywa radca dworu 
p. Koch z Wiednia i dyrektor Schiffner ze Lwowa. 
W akcie otwarcia uczestniczyć będą także reprezen­
tanci miasta. Uroczystość rozpocznie się z a p e w n e  
poświęceniem gmachu.

-—  B ezp ła tn y  w stęp  na wystawę projektów na bu­
dowę teatru w Krakowie. Z powodu, że osoby bli­
żej interesowane miały już dosyć czasu do swobo­
dnego rozpatrzenia się w planach konkursowych —  
przeto Prezydent miasta chcąc wystawę projektów 
uczynić dostępną dla wszystkich warstw miasta, za­
rządził celem ułatwienia poznania wystawionych pro­
jektów każdemu, ktoby sobie tylko tego życzył, bez­
płatny wstęp do sali radnej , gdzie projekta są w y­
stawione, przez ostatnie dni cztery, t. j. poniedziałek, 
wtorek, środę i czwartek, od Igo do 4go kwietnia 
włącznie. —  Sala otwartą będzie w tych samych go­
dzinach jak dotąd, t. j. od l l e j  rano do 4ej po po­
łudniu.

—  Kapitan Adaridyn wspólnie z p. dyrektorem Nie­
działkowskim czynią poszukiwania, gdzie mogą być 
złożone zwłoki Panina. Kapitan Adaridyn był dziś na 
rewii na Błoniach, zaproszony przez władze wojskowe. 
Był także na Podgórzu u Oraczewicza, starca 97 
letniego, krewnego owego Oraczewicza, który Panina 
guzikiem zastrzel'! z baszty pasamoników.

—  Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy
stąpili znani miłośnicy tych Tatr pp. pref. Dr T y­
tus Chałubiński, Bronisław Dembowski X. kan. Józef 
Stolarczyk, wszyscy trzej z Zakopanego i żachęcają 
gorąco do energii i wytrwałości, aby Towarzystwo 
to mogło kupić Zakopane. —  Nadmieniamy przytem 
w odpowiedzi na liczne zapytania, czyli mniejsze 
kwoty (poniżej 100 złr.) można składać na zakupno 
Zakopanego, że Towarzystwo Tatrzańskie w Krako 
wie przyjmuje od członków swoich na ten cel wszel­
kie datki, jednak z tem zastrzeżeniem, że gdyby 
Towarzystwo ochrony Tatr nie zakupiło Zakopanego, 
obróci Tow. Tatrzańskie te datki na zakupno gruntu 
i budowę drugiego schroniska przy Morskiem Oku.

—  Krakowskie Towarzystwo techniczne W ponie 
działek dnia 1 kwietnia b. r. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Nr 15 I piętro) 
posiedzenie Towarzystwa. Porządek dzienny: 1) Od­
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 2) Spra 
wa petycyi do Ministeryum skarbu; czł. Ingarden. 3) 
Pogadanka techniczna na temat planów konkursowych 
teatru; W. Wdowiszewski. 4) Wnioski członków.

—  0  za torje  pod Niepołom icam i i wylewie Wi 
sły w okolicy Krakowa otrzymaliśmy z autentyczne 
ero źródła informaoyę co do całego przebiegu sprawy, 
którą z powodu fałszywych i bałamutnych wiadomo 
ści o tym przedmiocie tu i owdzie rozsiewanych, po 
dajemy:

Dnia 13 marca b. r. przybył wójt gminy Wolicy 
do Starostwa tutejszego z doniesieniem, że woda na 
Wiśle wzbiera i podchodzi do wałów, zagrażając wy­
lewem. Wskutek tego zaraz tego samego dnia wysła 
ny został do Wolicy urzędnik Starostwa p. Droho 
jowski, który, wziąwszy z sobą dwóch żandarmów, 
udał się z nimi tak do samej Wolicy, jak i do przy 
siołków tej gminy, nad samą Wisłą położonych. Przy 
bywszy na miejsce, zastał część gruntów i jeden dom 
w Wolicy oraz 16 domów w Lesie kośeielnickim i 
Rogowie z wszystkieroi gruntami wodą zalanych. Wo­
da stała 80 centymetrów wysoko nad powierzchnią 

• ■ , .  O o ia r f  na, lOQZl'UO w i ^
i 'przekonał się, że lody utworzyły zator pod Niepoło' 
micami. W powyższych miejscowościach zarządził na 
tychmiast środki ostrożności, przyczem przekonał się 
że mieszkańcy zalanych domów schronili zawczasu 
na miejsca bezpieczne inwentarz żywy i martwy, że 
jednak kilkanaście rodzin ubogich wyrobników potrze­
buje doraźnego zaopatrzenia w chleb i że zachodzi 
potrzeba dostarczenia węgla kamiennego dla osuszenia 
domów.

Dr Drohojowski wrócił tego samego dnia do Kra­
kowa , zostawiwszy na miejscu żandarmów, którzy 
mieli dopilnować jego zarządzeń i donieść Starostwu
0 ewentualnych dalszych wypadkach. Nazajutrz udało 
się Starostwo pisemnie do hr. Romana Wodzickiego 
w Kościelnikach z prośbą, aby ludności wspomnia­
nych wsi, dotkniętej wylewem, udzielił na razie zali 
czkowo z własnych funduszów koniecznego wsparcia 
w wiktuałach i opale. Hr. Wodzicki zarządził zaraz, 
co należy, i polecił rozdać pomiędzy najuboższych 
375 bochenków chleba różnej wielkości i 62 centna 
ry węgla.

Dnia 13 marca nadszedł także po południu tele­
gram od nadzoru rzecznego z Niepołomic, że lód ru­
szył o godzinie 12 w południe i że zator stanął pod 
Niepołomicami. Wskutek tego wysłało Starostwo tak 
że inżyniera p. Janikiewicza do Niepołomic, a nad 
zorcę rzek Sieppla do Brzegów i Grabia dla zbada­
nia stanu rzeczy i poczynienia odpowiednich zarzą 
dzeń. Inżynier Janikiewicz doniósł Starostwu telegra­
ficznie 14-go rano z Niepołom ic, że zator stoi jak 
w lutym i kra leży równo z wałami. Starostwo udało 
się na to doniesienie natychmiast do komendy inży 
nieryi wojskowej z rekwizycyą o wysłanie oddziału 
wojskowego do Niepołomic celem rozsadzenia zatoru
1 tegoż dnia wysłało amunicyę i wszelkie do rozsa­
dzania potrzebne rekwizyta na miejsce. Rozsadzanie 
zatoru trwało od 15go do włącznie 21go marca wie 
czór, poczem za przybyciem większej wody lody ru 
szyły 22go b. m. o godzinie 2 w nocy i zatrzymały 
się pod Narowami (Wolą batorską), 5 kilometrów po 
niżej Niepołomic, a w tym samym dniu z Niepoło­
mic ruszyły o godz. 12 w południe. Po odejściu za 
toru poczęła woda ustępować z gruntów i domów 
zalanych gminy i Wolicy i jej przysiółków.

Dnia 23 b. m. nadzorca rzek z Oświęcimia doniósł 
Starostwu, że stan wody na Wiśle, odczytany na wo 
doskazie pod Dworami (przy Oświęcimie), wynosi 2 
metry nad zero. O tem zawiadomiono dyrekcyę inży- 
nieryi wojskowej, miejską straż pożarną i urząd bu 
downictwa miejskiego w Krakowie, a to wskutek wy­
raźnego żądania tak komendy, jak Magistratu, aby 
im donosić o przybierającej w górze wody.

Oprócz gminy Wolicy w powiecie krakowskim za 
lała woda wskutek zatoru pod Niepołomicami 13 do 
mów, położonych przed wałem w Pasterniku i Mszczę- 
cinie w powiecie bocheńskim, jednakże tylko niezna 
czne zrządziła tam szkody.

Dnia 20 marca wysłało Starostwo do Wolicy z Kra­
kowa dalszą pomoc (po pomocy udzielonej przez hr. 
Romana W odzickiego), mianowicie ofiarowrne przez 
hr. Andrzeja Potockiego 50 bochenków chleba i 50  
centnarów węgla. Transport ten konwojował na miej­
sce żandarm, który był obecnym także przy rozda- 
wauiu, dokonanem przez rządcę dóbr Kościelniki. D. 
27 b. m. wysłano znów tamże z Krakowa ofiarowa­
ne ponownie przez hr. Andrzeja Potockiego 50 cen­
tnarów węgla i cetnar soli.

Wylew Wisły w gminie Wolicy powtarza się coro­
cznie na wiosnę przy zejściu lodów i topnieniu śnie­
gów oraz w lecie w czasie wysokich wód, ponieważ

wały po lewym brzegu W isły dochodzą tylko do Przy- 
lasku rusieckiego, a poniżej t. j. w lesie w Wolicy 
tek długo należytego obwałowania przeprowadzić nie 
będzie można, dopóki w Królestwie Polskiem, grani 
czącem z Wolicą, takież wały nie będą usypane, któ­
re to roboty według otrzymańych wiadomości już 
są w toku z tego powodu, że tak samo, jak Woli- 
ca, i wsie Królestwa Polskiego, poniżej nad Wisłą 
z lewego brzegu położone, ciągłym podlegają zalewom.

—  S ied m n ssty  bezpłatny wykład popularny Dra 
Augusta Sokołowskiego: „O legionach polskich" od­
będzie się w niedzielę d. 31 b. m. o godzinie 3ej po 
południu w Amfiteatrze Nowodworskim (gimn. ś. An­
ny), urządzony staraniem wydziału krak. Towarzy- 
„Oświaty ludowej."

—  Wieczór Szew czenk i  w  Krakowie. Ruskie aka­
demickie Stowarzyszenie „ Akademiczna hromada11 u- 
rządza d. 1 kwietnia w sali Tow. Ubezpieczeń uro 
czysty obchód pamiątkowy rocznicy zgonu Tarasa 
Szewczenki. Dochód przeznaczony na korzyść Wzaj. 
pomocy Uczniów Uniw. Jag. i na bibliotekę „Aka- 
demieznej hromady." Donoszą nam, że program za 
powiada się zajmująco, a w urządzeniu wieczoru bio­
rą także udział Polacy uczniowie Uniwersytetu i ar­
tyści. Dla miłośników muzyki ukraińskiej przyjemną 
będzie wiadomość, że wszystkie numera programu są 
zachowane w czysto rusińskim charakterze. W pro­
gram wchodzą, między innemi, dotąd niewykonywa- 
ne w Krakowie trzy chóry z solami, oraz pieśni Ły  
seńki, śpiewane przez p. Guszalewicza, tenora z W ie­
dnia. P. Guszalewicz będzie niezawodnie siłą atrak­
cyjną wieczorku. P. Żelazowski także przyobiecał u- 
dział swój.

Początek wieczoru o g. 7 1/,,.
Do jakiej nienawiści dochodzi moskalofilska prasa 

galicyjska wobec własnych braci, dowodem tego wy­
cieczki C zerw onej R u s i  przeciw młodzieży Rusiń­
skiej w Krakowie, urządzającej „Wieczorek Szewczen­
ki w spółce z Polakami." Czemvona R u ś  nie uzna­
je  bowiem Szewczenki za godnego czci, bo nie był 
„błagonadzieżnym" —-  a będąc z zasady przeciwuą 
wszelkiemu, chociażby pozornemu tylko zbliżaniu się 
Rusinów z Polakami, dziwi się okazywanej gościnno 
ści i pomocy w celu uczczenia ukraińskiego poety

—  Drugie przedstaw ien ie  amatorskie w Kasynie 
powszechnem niezawodnie przewyższyło wszelkie ocze­
kiwania. S łom ianego  wdow ca  grano z taką precy- 
zyą , z taką elegancyą (Adolf, Zofia, Aniela, Karol), 
z takim humorem (Rzępalski, Budulski, Michał, Ka­
sia, Charlotta i Dziubalski), że niezawodnie autor mu­
siał być zachwycony wykonawcami swej sztuki. —  
Widzowie rzęsistemi oklaskami dziękowali amatorom 
i autorowi. Dziwimy się , dlaczego tej komedyi Cze 
sława Pieniążka nie powtórzy nasza scena, skoro 
przed dwoma laty przedstawiona, miała wielkie po 
wodzenie. Zwracamy uwagę p. Budulskiego, że do 
datki do tekstu bywają niekiedy niewłaściwe, a na­
wet niegrzeczne tak wobec autora, jak i wobec słu­
chaczy Druga komedyjka K alosze  równie dobrze się 
powiodła. Inicki i Balbina dzierżyli tu berło, a Fi 
łowicz, Emilia, Butowski, nawet Zuzia i chłopak skle 
powy w małych rolkach zasłużone zyskali uznanie i 
gorące oklaski.

—  Przedstaw ien ie  amatorskie .  W niedzielę d. 31
b. m. danera będzie w lokalu Towarzystwa druka­
rzy i litografów „Ognisko" przedstawienie amator 
akie, złożone z wybornej komedyjki tłómaczenia hr Bo­
browskiego: Szklanica  w ody, z obrazka ludowego ze 
śpiewami, Anczyea: F lisa cy  i z operetki Offenbacha : 
J o a s ia  p łacze, J a ś  sie śm iele  w. przekładzie polskim 
Anc.zw.a r „Ogniska1' odznaczają >nę
zawsze doborowym i zajmującym programem , cieszą 
się też wielką sympatyą publiczności,

—  Kolonie wakacyjne w  Krakowie. Zapowiedzia­
ne na pierwsze dni kwietnia przedstawienie amator 
skie z muzyką i chórem na dochód knlonij wakacyj 
nych, odłożonem zostało na dzień 26 kwietnia czyli 
na piątek poświętach. Powodem odroczenia jest łaska­
we oświadczenie się z udziałem nowych, niepospoli 
tych sił amatorskich i artystycznych, które niemało 
świetności urządzającemu się z wielkiem staraniem 
wieczorowi dodadzą. Szczere i coraz większe intere­
sowanie się szerszej publiczności budzi usprawiedli­
wioną nadzieję pożądanego wielce dla tej pożyte­
cznej i sympatycznej instytucyi powodzenia.

— Piękna ofiara. Temi dniami Stowarzyszenie 
czeladzi rzemieślniczej św. Józefa otrzymało od pani 
Józefy Rzewuskiej, matki tak wcześnie zgasłego śp. 
Walerego Rzewuskiego, piękny dar w książkach w i- 
luści 42 doborowych dzieł, o 70 tomach, które ofia 
rodawczyni przeznaczyła dla Stowarzyszenia, aby 
miało je na pamiątkę po jej synu śp. Walerym. Jest to 
pierwszy większy skutek odezwy JX. Prezesa Stowa­
rzyszenia, aby przesyłać na-ręce jego (ul św. Anny 
Nr 11) podobny dary, za którym oby poszły inne.

—  Baranów 27 marca. Dzień 24 i 25 b. m. był 
świadkiem strasznej katastrofy —  trzy części miasta 
naszego zalane do wysokości 1 ’/a metra tak, że przy 
niższych domach cała ludność na strychach nie była 
pewną swego życia, bo zostały zrujnowane piece, 
mury i ściany. Dowiedziawszy się o tej klęsce, przy­
był starosta Jakubowicz z Tarnobrzegu, dostarczył 
zapasu chleba dl i zgłodniałych mieszkańców i pływa 
jąc łodzią, starał się nieść ratunek nieszczęśliwym 
z pomocą żandarmeryi. Później przybył hr. Zdzisław 
Tarnowski, prezes Rady powiatowej bar. Horoch i 
p. Horodeński z paru członkami tejże Rady, dnstsr 
czając żywności, również p Stanisław Dolański, wła­
ściciel Baranowa, nawiedzony klęską, dla ubogich do­
starczył żywności.

—  B o les ła w  27 marca. Gdy tej zimy pierwsze ru­
szyły lody, utworzył się na W iśle w tej okolicy za­
tor. Nie zwracano uwagi na to Ale gdy drugi lód 
spłynął, zator ten nietylko się nie zmniejszył, ale pły­
nące z góry lody zatrzymywały s ię , przedłużały i po 
większały ten zator. Wtedy Starostwo w Dąbrowy 
już w sobotę d. 16 b. m. wysłało na miejsce zagro­
żone wydelegowanych urzędników Starostwa wraz z in­
żynierem z Tarnowa. Dnia 17 przesłano telegraficznie 
sprawozdanie do Namiestnictwa, a dnia 18 Starostwo 
w Dąbrowie zażądało telegraficznie pomocy inżynie- 
ryi wojskowej, która już dnia 19 na miejsce zagro­
żone przybyła. Zator na przestrzeni od Strojcowa do 
Hubenic, podobno 9 kilometrów długi, a nad wały 
wiślane wyższy, zapełnił całe koryto Wisły. —  Stan 
wody na Wiśle wyżej zatoru podnosił się ustawicznie, 
bo tylko bokami zatoru woda odpływała. Niebezpie­
czeństwo rosło z każdą chwilą, a dnia 22 w piątek 
doszło do najwyższego szczytu, bo już woda zalewała 
wały i płynęła popod wał otworem. Zwątpiono już 
o możfiwym ratunku —  już ludzie chcieli uciekać 
z wałów, udało się jednakże przez podwyższenie wa 
łów i zatkanie otworu w wałe powstrzymać chwilowo 
wylew wody. Zdawało s ię , iż żadna siła ludzka nie 
zdoła odwrócić klęski, jaka tutejszej zagrażała oko­
licy. Tymczasem w ubiegłą sobotę inżynierya rozsa­
dziła zator tak, iż tenże wieczór około godziny lOej 
spłynął. Przez cały ten czas znajdował się na miej­
scu zagrożonem albo urzędnik Starostwa z Dąbrowy, 
albo sam Starosta i zarządzeniom tegoż Starostwa tu­
tejsza okolica zawdzięcza swe ocalenie.

—  Otrzymujemy n astęp u jące  p ism o:
Dnia 20 bm. odbyło się przedstawienie amatorskie 

w sali redutowej na cel dobroczynny, złożone z dwóch 
komedyj: Jeden kroć  Madejskiego i N ieśm ia ły  
Paillerona oraz żywych obrazów: śmierć Sowińskiego
1 wieczornice, urozmaicone śpiewem p. Stanisławy 
Heumann, uczennicy p. Voigtowej i Lampertiego oj 
ca. Dochód z tego przedstawienia wynosi ogółem 
497 złr. 52 ct., koszta zaś 150 złr. 30 ct., pozosta 
je  więc czysty dochód 347 złr. 22 et., które umie­
szczono w kasie powiatowej krakowskiej.

Zawdzięczając zainteresowaniu się i ofiarności pu­
blicznej tak świetne powodzenie, inieyatorowie tego 
przedstawienia składają serdeczne podziękowanie 
wszystkim osobom, które tak hojnie płacąc za pro­
gramy, dużo się przyczyniły do powiększenia docho­
du, oprócz tego zaś i w szczególności JW. p. Ku­
czkowskiemu, Delegatowi Namiestnictwa za pozwole­
nie sali, JW. Prezydentowi miasta za zniżenie ceny 
gazu, p. Winiarskiemu za gorliwe zajęcie się urzą­
dzeniem i artystyczne kierownictwo, p. Stanisławie 
Heumann za łaskawy współudział, pp. artystom Sta­
siakowi i Lewandowskiemu, którzy, choć w ostatniej 
dopiero chwili proszeni, nie odmówili ułożenia obra­
zów, pomimo nieodpowiednich warunków i braku 
czasu, p. Gliksonowi za bezinteresowne pożyczenie 
kostiumów do obrazów, p. Fischerowi za uprzejme 
pośrednictwo w rozsprzedaży biletów i p. Decowi za 
akompaniament przy śpiewie.

Naddatki raczyli nadesłać p p .: P. Ablamowicz 60 
ct., Asnyk 1 złr., A. S. 3 złr., Baruch 5 złr., Beau-
prć 1 złr., hr. Branicka 8 złr. 84 ct., Brodecka 1
złr., C. 3 złr 50 c t , Ciechomski 50 ct., Epsteinowa
2 złr., J. G. 3 złr., Grosse 1 zlr., Krasnopolska 2 
złr., Kirchmayer 3 złr , Kożmian 3 złr., Kadenowa 
2 złr., Pawlikowscy 10 złr., Pieuiążkowa 7 złr., Jó 
zefa Rylska 2 złr., Lubański 50 ct., hr. Tyszkiewi- 
czowa 5 złr., pułkownik Urbanek 1 złr., Wiszniew­
ska 1 złr., N. N. 5 złr., N. N. 2 złr.

—  Z życia  towarzyskiego .  Onegdaj odbyły się we 
Lwowie zaręczyny p. Stefana Balduina R a m u ł ta , 
urzędnika gafie. Tow. kred. ziemskiego i znanego 
pracownika na polu literackiem, z panną Maryą O n y ­
s z k i e w i c z ,  córką zaszczytnie z obywatelskiej swej 
działalności znanego dyrektora Tow. kred. ziemsk. 
i Zakładu Ossolińskich, p. Zdzisława O n y s z k i e w i ­
c z a .

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem Igo kwietnia 
b. r. otwarty zostauie urząd pocztowy w Haczowie 
(w powiecie rzeszowskim), który tiudnić się będzie 
przyjmowaniem i wydawaniem poczty listowej i war­
tościowej a zarazem pełnić będzie funkeye pocztowej 
kasy oszczędności. Do okręgu doręczeń nowego u- 
rzędu pocztowego należeć będą miejscowości: Haczów, 
Iskrzynia i J.ibłonica polska z przysiółkiem Budzyń.

—  F u nd jeya  p. Krzeczuflowiczowsj. Znana ze 
swej dobroczynności, prawdziwa opiekunka włościan, 
p. Krzeczunowiezowa, utworzyła fundacyę, która nosi 
imię ś. p. Kornela Krzeczunowicza. Kapitał zakładowy 
wynosi 20,000 złr. i przeznaczony jest dla wsi: 
dla Bołszowca 6000 złr., dla Słobódki bołszowieckiej 
2000 złr., dla Popławnik 2000, dla Hanowiec 2000, 
dla Herbutowa 2000, dla Skomoroch starych 3000  
i dla Bołszowa 3000 złr. Od kapitału tego uzyskane 
procenty mają być co pół roku rozdawane: a) dla 
sierot bez ojca i matki, b) dla wdów obciążonych 
dziećmi, c) dla zarobników i rzemieślników obciążo­
nych dziećmi, dj dla chałupników obciążonych rodzi­
nami, e) dla kalek i chorych na leki i f) na tych, 
co ucierpieli od ognia lub powodzi - wszystko dla 
cinześcian rz. K a r o l .  gr. Jr. i orm. k. ourząuKu, z wj 
łączenitm żebraków zawodowych, pijaków i prowa­
dzących życie niemoralne. Wspaniałomyślna fundatorka 
ma do śmierci sama rozdawać te zapomogi tym ubo­
gim, których przedstawi gmina, a zatwierdzi i poleci 
ksiądz. Po śmierci fundatorki rozdawnictwo przecho 
dzi na najstarszego członka rodziny, gdyby zaś wsie 
przeszły w inne ręce, to żelazny kapitał przechodzi 
na każdą z nazwanych gmin, wraz z obowiązkiem, 
by procent z niego rozdawano według prawideł przez 
fundatorkę ustanowionych, a rachunki przedkładano 
rządowi.

— Wiedeft 29 go marca. Wczoraj odbył się u hr. 
Ludwików W o d z i c k i c h  na Salm Gasse obiad na 
którym był Nuncyusz G a l i m b e r t i ,  szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zewnętrznych S z ó g y e n y  
wraz z małżonką, JE. minister skarbu D u n a j e w ­
s k i ,  pani K a i  l ay ,  żona wspólnego ministra finan 
sów, JE. minister Z a l e s k i  oraz wiele innych osób, 
między któremi kilku posłów polskich oraz bawiących 
tu rodaków.

— S traszny czyn. w  Brigittenau pod Wiedniem 
mieszkał w zapadłej w ziemię chacie ogrodnik Zech- 
mann z żoną Julianną i 5 dzieci, z których najstar­
sze liczyło 10 lat, najmłodsze zaś liczyło 14 dni . — 
Mimo usilnej pracy, trudno było ojcu wyżywić liczną 
rodzinę, na domiar nieszczęścia i matka od dni kil­
ku ulegać zaczęła napadom pomieszania zmysłów. 
Onegdaj udał się Zechmann o godzinie 3 rano z ja­
rzynami do miasta. —  W godzinę po odjeżdzie mę­
ża, obłąkana kobieta oblała dwa łóżka, w których 
dzieci leżały, naftą i podpaliła takowe. Na szczęście 
obudziła się najstarsza córka Marya i pięcioletni 
Ferdynand; dzieci te wybiegły w koszulkach do braci 
Zechmanna, wzywając pomocy. Nadbiegła pomoc i u- 
ratowała resztę dzieci, leżących w łóżkach. Dwoje 
dzieci jest ciężko poparzonych. Gdy zaczęto poszu 
kiwać matki, przekonano się, że wskoczyła do stu­
dni, mającej 6 metrów głębokości, gdzie śmierć po­
niosła. Że matka spełniła czyn w chwili szaleństwa, 
dowodzi opowiadanie najstarszej córki, która widziała, 
jak matka porwała małą Walptirgę i rzuciła ją  do 
łóżka, z którego płomienie najpierw wybuchły. Na 
ojca wpłynął ten wypadek tak strasznie, że musiano 
go oddać pod nadzór, by nie targnął się na własne 
życie.

—  Kanferencye Opafów Benedyktynów, w  sale 
burskim, najstarszym benedyktyńskim klasztorze św. 
Piotra, rozpoczęły się onegdaj obrady nad reformami 
klasztorów benedyktyńskich w Austryi. Zebrali się 
na nie wszyscy opaci. Wyznaczony przez Papieża 
na przewodniczącego kardynał Vanutelli przybył 
z Rzymu onegdaj z Msgr Amoni.

aktach, Karola Gutzkowa, z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej.

We czwartek 4go: Trzeci i ostatni występ R. Że­
lazowskiego: Przed ślubem, komędya w 5 aktach 
K. Zalewskiego.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki '/, butelki
Pauillae.............................. Złr. 1-60 —.90
Artisan de Listrae . . n 2-25 1-20
St. Estephe S................... 2-70 1-45

B o r d e a u x bi a łe :
G r a v e s ......................... Złr. 2-70 1-45
P reign ac......................... 3T0 1-75

O b i a d y  od gedz. I do 3 po 2  złr. w a

—  Dnia 29go marca pochmurno, chwilami śnieg; 
term. od — 1-8 doszedł do — 2-5 C. Barometr opadł 
nisko; o godzinie 7ej rano d. 30go stan jego był 
735 3 millim., term. + 2  0 C. —  Wiatr zachodni.

— W  niedzielę d. 3 Igo marca: św. Balbiny p.; 
w poniedziałek Igo kwietnia: śś. Hugona b. i Teodory.

Repertuar teatru ferakowłfelejfo.
W niedzielę 3 I g o : Po południu: Robert i  Ber­

trand czyli Dwaj złodzieje, krotochwila ze śpiewa­
mi, w 5 aktach, Wł. L. Anczyca, z muzyką K. Hoff 
mana.

Wieczorem: Pierwszy gościnny występ Romana Że­
lazowskiego, artysty teatru lwowskiego: Zbójcy, tra- 
gedya w 5 aktach, Fryderyka Schillera. P. Żelazow­
ski wystąpi w roli Franciszka Moora.

W poniedziałek 1 kwietnia: Koncert 8-letniego Se­
weryna Eisenbergera, ucznia p. Grzywińskiej. Złoty 
cielec, komedya w 1 akcie, Łapka na myszy, ko- 
medya w 1 akcie.

We wtorek 2go: Drugi i przedostatni występ Ro­
mana Żelazowskiego: Uriel Akosta, tragedya w 5

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. P. Roman Ż e l a z o w s k i  wystąpi jako 

gość na naszej scenie jutro w niedzielę w roli Fran­
ciszka Moora, we wtorek jako Uriel Akosta, a 
we czwartek odtworzy postać Augusta Nowowiejskiego 
w Przed ślubem Kazimierza Zalewskiego.

Publiczność nasza, miłująca sztukę poważną, będzie 
miała sposobność w powyższych trzech sztukach po­
dziwiać pierwszorzędny talent, który karyerę sceni­
czną na krakowskiej rozpoczynał scenie, a zdobył 
sobie w ciągu lat kilku znakomite stanowisko na 

scenie polskiej.
Występy p. Żelazowskiego obudziły, jak słyszymy, 

nadzwyczajne zajęcie w mieście naszem.
Synowie Sobieskiego w Pleissenburgu, obraz histo­

ryczny prof. C y n k a ,  nadszedł dziś na wystawę 
Sztuk Pięknych; zajmujący ten obraz przedstawia 
młodych książąt Konstantego i Jakóba, trzymanych 
w więzieniu pod strażą oficerów saskich : piękny 
również obraz nadesłał z Monachium p. W o d z i ń s k i ,  
którego talent coraz bardziej się rozwija. Jestto tym 
razem scena z rodzinnego życia: młoda matka da­
jąca lekcyę swej eóreczce. Niemniej zasługuje na 
uwagę nowy obrazek Seweryna B i e s z c z a d a ,  przed­
stawiający targ w małem miasteczku.

Mierzwióski przed trzema dniami przybył do War­
szawy dla wystąpienia w dwóch koncertach, z któ- 
ryah drugi będzie we wtorek. Pierwszy zaś odbyć 
się miał wczoraj. Miał on już wyznaczone termina 
w Strassburgu i Bazylei i tylko dlatego, aby się dać 
słyszeć w rodzinnem mieście, odroczył swoje występy 
w tych dwóch miejscach.

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięan. w Kró­
lestwie Polskiem zawiadamia o następujących waku- 
ących stypendyach. I) Z zapisu Ignacego Ciszew­

skiego rubli 250 dla młodzieńca, poświęcającego się 
sztuce r z e ź b i a r s k i e j  podług wyboru Komitetu 
Towarzystwa. Kandydaci, ubiegający się o powyższe 
stypendynm, winni uczynić podania na papierze bez 
stem pla do Komitetu Towarzystwa najpóźniej do dnia 
Igo maja b. r. z treściwym opisem biegu życia, t. j. 
gdzie i kiedy się urodzili, gdzie i u kogo kształcą 
się w sztuce rzeźbiarskiej i gdzie mają miejsce sta­
łego w Królestwie Polskiem zamieszkania, oraz przed­
stawić Komitetowi na dowód kwalifikacyi odpowie­
dnią pracę, o ile takowa nie była umieszczona na 
wystawie Towarzystwa przed podaniem się na sty­
pendystę.

II) Z funduszu imienia Józefa Simmlera rub. 240  
dla młodzieńca, rodem z Królestwa Polskiego, bez ró­
żnicy wyznania, posiadającego rzeczywisty talent i 
pragnącego wydoskonalić się w sztuce m a l a r s k i e j .  
Stypendyum przyznane będzie temu z kandydatów, 
który pod okiem delegowanych członków Komitetu 
Towarzystwa najlepiej wykona studyum olejne z na­
tury, oraz szkic kompozycyi na zadany temat. —  Ze 
współubiegających się jednakowej kwalifikacyi, pierw­
szeństwo mieć będzie Simmler, krewny zmarłego arty- 
sty-malarza Józefa Simmlera. Pragnący ubiegać się
0 powyższe stypendyum, winni zgłosić się z poda­
niami na papierze bez stempla do Komitetu Towa­
rzystwa najpóźniej do dnia Igo maja b. r. z załą­
czeniem metryki urodzenia, świadectwa niezamożności
1 dobrej konduity, zaś Simmlerowie oprócz powyż­
szych dowodów i legitymacyi swego pokrewieństwa 
ze zmarłym artystą malarzem Józefem Simmlerem.

Paderewski,  pianista i kompozytor, jak się dowia­
dujemy, odbył w lutym podróż artystyczną po Fran- 
cyi. Koncerta dane w Bordeaux i Marsylii cieszyły  
się niezmiernem powodzeniem. W Paryżu występował 
kilkakrotnie, a między innemi także w swoim wła­
snym koncercie i w koncercie p. Essipow. Za każ­
dym razem gra jego ściągała tłumy publiczności i 
wzbudzała nieopisany zapał.

Osobliwsze odkrycie lekarskie zrobił niedawno 
doktor paryski Charcot, słynny badacz chorób ner­
wowych. Oto przekonał on się, że na wiele cierpień 
i chorób nerwowych pomaga... powieszenie pacyenta 
za głowę —  nie na dobre, ale na pewien czas. Spo­
rządził do tego osobne przyrządy i robi ciągle do­
świadczenia, niejednokrotnie bardzo szczęśliwe. W y­
daje się być niezawodnym ten środek, przez dłuższy 
czas powtarzany, na wyschnięcie mlecza pacierzowego 
(tabes dorsalis). Teraz znów w kilku wypadkach 
okazał się skutecznym na ślepotę, pochodzącą z a- 
trophii nerwów wzrokowych, a względnie na osłabio­
ny wzrok. Ostatnia Illustration paryska podaje ry­
sunki objaśniające, jak się ta kuracya odbywa.

Koncert Stanisława Barcewicza, skrzypka.

W koncercie Towarzystwa muzycznego wystą­
pił wczoraj St. Barcewicz. Spora liczba wielbicieli 
jak również ciekawych usłyszenia choćby raz zna­
komitego tego artysty, zapełniła salę. Barcewicz 
należy przedewszystkiem do rzędu tych skrzyp­
ków, tak dalece panujących nad instrumentem i 
nad sobą, że zawsze jest dobrze dysponowanym. 
Osobny to gatunek artystów, u których uczucie i 
zapał ma zawsze na zawołanie bogate środki do 
wypowiedzenia wszystkiego, a których technika 
jest zawsze tak świeżą, że ożywia i zachęca arty­
stę. Ta zgoda ze samym sobą i umiejętność spo­
żytkowania bogatych zasobów jest cechą wielkich 
artystów — jest zarówno cechą Barcewicza. Wśród 
krótkich, zwartych motywów, traktowanych z praw­
dziwą siłą i męzkością, wychyla się kantylena, 
tchnąca prawdziwem ciepłem i szczerem uczuciem, 
bez pretensyonalności it la Vieuxtemps lub Ernst,
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będącej jeszcze po dziś dzień wzorem dla wielu 
skrzypków, bez owego nadużywania i przeciąga­
nia tonu, bez owego roztapiania się w zwrotach, 
które przeminąć powinny nie absorbując uwagi 
słuchacza. Całość płynie i porywa za sobą i przy­
kuwa, bo trzeba spiesznie za mistrzem postępo 
wać, by niczego nie stracić. Rzecz dziwna, że na­
wet tam, gdzie technika mogłaby wziąć górę, pa­
nuje to głębokie poczucie muzykalne, niedająee 
się nigdy zepchnąć na drugi plan. Jest też Bar- 
cewicz zawsze w wysokim stopniu interesującym, 
czy to w kwartecie, czy w rzeczach solowych, — 
każde pociągnienie smyczka, każda fraza jest dzi­
wnie skończoną. Nastrój ogólny jest u niego 
zawsze zdrowy i pogodny, ani śladu chorobliwych 
zawodzeń i jęków, ani też gniewu i niepokoju. 
Te niepospolite zalety stanowią też pierwszorzę­
dną wartość gry Barcewicza.

Kwartet Schumana wypadł też z niewysłowio- 
nym wdziękiem. Dziwnie piękny a w wielu miej­
scach genialny ten utwór należy do owych wyją­
tkowych pogodnych dni w życiu Schumana. Na 
wskróś oryginalny, pełen życia i przepysznej for­
my ma wszystkie cechy charakterystyczne twór­
czości autora, a wyższym jest naturalnem powią­
zaniem i spokojnem przeprowadzeniem myśli.

Do wybornego wykonania tego utworu przyczy­
nili się bardzo chwalebnie pp. Hock, Nowaczek i 
Singer.

Z solowych utworów wykonał artysta świetny, 
a ulubiony przez niego koncert Maksa Brucha, 
w dalszym ciągu na żądanie nokturn Chopina 
w transkrypcyi Sarasatego, poczem nastąpiło „ron­
do1' Saint Saensa, a na żądanie usilne dwie mo- 
lodye węgierskie Sarasatego.

Nie potrzeba chyba zastanawiać się nad znako- 
mitem wykonaniem powyższych utworów, publi 
cznośe okrzykami zapału najlepiej to oceniła.

Chóry Towarzystwa muzycznego męzkie wyko­
nały wczoraj pod kierunkiem p. Barabasza bardzo 
ładnie Gorczyckiego Gauds Mater Poloniąe i dro­
bny utwór Maira. Widać w tern było dokładniej 
szą niż dawniej pracę obok dobrego wyboru. — 
Chóry żeńskie wypadły w kołysance Reineckego 
i w chórze paziów z Konrada Wallenroda Żełeń 
skiego słabiej. Franciszek Bylicki.

Dział e k o n o m i c z n y .

Galicyjska Kasa oszczędności we Lwowie.
Lwów 29 marca.

(X ) Jutro o godz. 10 rano odbędzie się we Lwo 
wie ogólne zgromadzenie Towarzystwa Kasy oszczę­
dności, na którego porządku dziennym znajduje 
się sprawozdanie o zamknięciu rachunków za r. 
1888 oraz wnioski względem podziału czystego 
zysku, następnie wybór prezesa Towarzystwa, 6 
członków wydziału i 3 członków dyrekcyi, wresz 
cie załatwioną zostanie sprawa oznaczenia wyna 
grodzenia naczelnego dyrektora, którym dziś jest 
adwokat tutejszy Dr Emanuel Ro i ń s k i .

Z zamknięcia rachunków, które Dyrekcya Kasy 
oszczędności jutro walnemu zgromadzeniu przed­
stawi, dowiaduję się, że o b r ó t  k a s o w y  w r. 
1888 wynosił w przychodzie 23,237.629 złr. 20 c., 
zaś w wypłatach 23,237.629 złr. 20 c., czyli razem 
46,475.258 złr. 40 c. B i l a n s  wykazuje w s t a n i e  
c z y n n y m  19,248.519 złr. 85 c., zaś w s t a n i e  
b i e r n y m  19,117.380 złr. 60 c., przeto c z y s t y  
z y s k  za r. 1888 w y n o s i  131,139 złr, 25 ct. 
W porównaniu z rokiem 1887 (60,157 złr. 35 c.) 
j e s t  w y ż s z y  o 70,981 złr. 90 c. Z większych 
pozycyj bilansu wymieniam w stanie czynnym: 
pożyczki hipoteczne 11,517.146 złr. 63 c., rachunki 
bieżące pokryte papierami wartościowemi 3,017.982 
złr. 50 c., weksle 2,049.836 złr. 23 c. W  stanie 
biernym oczywista same w k ł a d k i  łącznie ze 
skapitalizowanemi odsetkami stanowią niemal ca 
łą sumę powyżej wykazaną, wynoszą bowiem
18.837.432 złr. 96 c.

Inne fundusze specyalne, pozostające w osobnym 
zarządzie Kasy oszczędności, jak : fundusz rezer­
wowy, emerytalny, stypendyjny, fundacya pmią- 
tkowe i dla sług oraz depozyta, wynosiły razem 
2,575 414 złr. 65 c F u n d u s z  r e z e r w o w y  
wynosił z końcem r. 1888 kwotę 1,840.496 złr. 
36 c., a składa się z papierów wartościowych, 
z realności i z kwoty 68.029 złr. 41 c., złożonej 
na rachunku bieżącym Kasy oszczędności. Wypada 
mi jeszcze podnieść niektóre ważniejsze działy 
obrotu kasowego. Oto kapitał wkładkowy wynosił 
Igo stycznia 1888 r. na 46.290 książeczkach 
16,874.447 złr. 83 c., wkładki wraz z odsetkami 
przypisanemi do kapitału wynosiły w ciągu r. 
1888 od 41.764 stron, między temi 16.129 nowych 
książeczek sumę 8 717.373 złr. 29 c., zatem razem 
25,591.821 złr. 03 c., — zwrócono 42,905 stronom 
z umorzeniem 13.333 książeczek 6,754.388 złr. 
07 c,, — pozostał zatem z końcem roku 1888 
kapitał wkładkowy 49,086 stron w kwocie
18.837.432 złr. 96 c.

P o ż y c z k i  na  h i p o t e k ę  d ó b r  t a b u l a r -  
nych wynosiły u 227 stron 4,169.329 złr. 14 ct., 
w r. 1888 udzielono nowych 12 stronom w kwo­
cie 1,400.500 złr. razem 5,569.829 złr. 14 ct., 
z tego spłaciło ratami 30 stron 470.236 złr. 06 
ct., zatem stan tych pożyczek z końcem r. 1888 
wynosi u 209 stron kwotę 5,099.593 złr. 08 ct.

P o ż y c z k i  na  r e a l n o ś c i  m i e j s k i e  wyno­
siły 5,991.012 złr. 46 ct. w r. 1888 udzielono 97 
stronom 814.850 złr., spłacono 388,308 złr. 91 et., 
pozostało w tym dziale u 1.053 stron 6,417.553 
złr. 55 ct.

W e k s l e  eskontowane wynosiły z końcem roku 
1888 kwotę 1,854.814 złr. 76 ct., w r. 1888 es- 
kontowano na sumę 7,221.588 złr. 58 c t., ścią­
gnięto zaś za sumę 7,026.567 złr. 11 c t., zatem 
pozostało z końcem 1888 r. na kwotę 2,049.836 
złr. 23 ct.

Nader zajmujący jest wykaz ogólnego obrotu 
funduszów kasy za czas od powstania zakładu, 
t. j. od początku r. 1844 po koniec roku 1888. 
W tym czasie wkładki wynosiły od 802,585 stron 
kwotę 115,491,027 złr. 54 ct., zwroty 777,970 stro 
nom 108,125,735 złr. 17 ct., zatem ogólny obrót 
między 1,580,555 stronami sumę 223,616,762 złr. 
71 cent.

W ciągu tego peryodu ofiarowała Kasa Oszczę­
dności na cele dobroczynne kwotę 211,711 złr. 
10 7a cent.

W składzie z a r z ą d u  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  
prawdopodobnie nie zajdą żadne zmiany, gdyż ci 
sami zostaną wybrani powtórnie do zarządu. P r e 
z e s e m Towarzystwa jest obecnie JE. Włodzimierz 
hr. Russocki, który niewątpliwie zostanie pono 
w nie wybrany.

Z w y d z i a ł u  występują pp.: Bolesław Augu­
stynowicz, X. Kajetan Kajetanowicz, Stanisław 
Markiewicz, bar. August Romaszkan i X. Feliks 
Zabłocki, umarł zaś Jan Stromenger. W miejsce 
tego ostatniego zaproponowany być ma p. Karol 
Schayer, tutejszy kupiec.

Wreszcie z dyrekcyi występują pp.: Dr Józef 
Malinowski, X. Józef Szełigowski i Dr Leon Bi 
liński.

O powziętych przez Zgromadzenie uchwałach 
doniosę wam jutro telegraficznie.

Wydział powiatowej Kasy Oszczędności w Kraka
wie odbył wczoraj pod przewodnictwam prezesa 
Alfreda M i l i e s k i e g o  nadzwyczajne posiedzenie, 
na którem uchwalono z funduszu rezerwowego po­
wiatowej Kasy Oszczędności, wynoszącego z koń­
cem 1888 sumę 36,602 złr., przeznaczyć stosowne 
kwoty na użyteczne cele powiatu. Albowiem we­
dług § 7 statutu tej kasy, gdy fundusz rezerwo­
wy kasy dosięgnie sumy 25,000 złr., może „sto­
sowna część nadwyżki tego każdorocznie za u- 
chwałą Wydziału Kasy Oszczędności, zatwierdzo­
ną przez polityczną władzę krajową, być użytą 
na powszechnie użyteczne cele powiatu lub jego 
części.11

Otóż już w tym roku, siódmym od założenia tej 
instytucyi, Wydział mógł skorzystać z przytoczo­
nego postanowienia, albowiem według zamknięcia 
rachunków kasy za rok 1888 fundusz jej rezer­
wy, powiększony zyskiem z roku 1888 w kwocie 
11,476 złr., osiągnął pokaźną sumę 36,602 zlr.

Chcąc jednak w tern użytkowaniu z funduszu 
rezerwowego zachować jak największą ostrożność, 
Wydział w roku bieżącym uchwalił pobrać z tego 
funduszu tylko kwotę równającą się spodziewanej 
w roku 1889 prowizyi od funduszu rezerwowego.

Z kwoty tej, do pobrania uchwalonej, Wydział 
postanowił przeznaczyć 1.000 złr. na założenie 
ochotniczych straży ogniowych w gminach tutej­
szego powiatu, 100 złr. na zaprowadzenie w szko­
łach ludowych nauki zręczności (słojdu), a miano­
wicie na zakupienie przyrządów, wzorów rysun­
kowych i t. d., 100 złr. na popieranie oświaty 
ludowej w powiecie, a wreszcie 300 złr. na zapo­
mogę dla zniszczonych tegoroczną wiosenną po­
wodzią włościan z Wolicy i sąsiednich miejscowo­
ściach tutejszego powiatu. Tu okazuje się w całej 
pełni doniosła korzyść z założenia powiatowej 
kasy oszczędności. Kasa ta nietylko bowiem wy­
tępiła zupełnie lichwę między ludnością powiatu, 
lecz począwszy już od 7 go roku istnienia swego 
będzie mogła co roku pewne kwoty przeznaczać 
na tak ważne cele, jak zakładanie straży ognio­
wych, popieranie skuteczne oświaty, przemysłu, a 
wreszcie na inne cele humanitarne w powiecie, 
które w przeciwnym razie albo zgoła, albo dopie 
ro po bardzo długim upływie czasu byłyby mogły 
się doczekać urzeczywistnienia.

Założyciele i kierujący tą instytucyą mogą za­
prawdę cieszyć się i być dumni z takich owoców 
swej myśli i pracy.

Wyroby krajowe. Kakao proszkowane p. Henryka 
Tretera we Lwowie. Wyrób ten poddany został 
ścisłemu badaniu przez komisyę przemysłowo le­
karską Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Uznało ono, że kakao to jest godne polecenia 
i rozpowszechnienia jako przetwór dyetetyczny, który 
dobrocią swą dorównywa w zupełności podobnym 
wyrobom zagranicznym. Uchwałę tę powzięło To­
warzystwo lekarskie na podstawie rozbioru chemi­
cznego, dokonanego przez prof. Dra Olszewskiego, 
i na podstawie badania sposobu fabrykacyi przed­
siębranego przez Dra Wachtla we Lwowie. — 
Kakao to, należycie pozbawione tłuszczu, sprzeda­
wane bywa w szczelnie zamkniętych puszkach 
blaszanych, a cena jego jest o połowę tańsza 
od kakao Van Houtena, od którego składem 
chemicznym i dobrocią wcale się nie różni.

Nowe żródłanaftowe. Z Rymanowa donoszą:
Wczoraj dnia 28 b. m. w Rudawce w kopalni 

hr. Kwileckiego w szybie „Jadwiga11, wywierco­
nym przez inżyniera Filipa Lewickiego nastąpił

w głębokśoci 245 metrów wielki wybuch ropy 
45-stopniowej, sięgającej fontanną do szczytu wie­
ży wiertniczej. Przyległe pola zalane ropą.

Nowe spółki naftowe.
Najlepszym dowodem żywotności naszego prze­

mysłu naftowego są powstałe w ostatnich czasach 
nowe, wielkie i małe spółki w celu poszukiwania 
i eksploatowania ropy w Galicyi.

Poseł na sejm krajowy p. Adam Skrzyński, 
właściciel kopalni i destylarni nafty w Libuszy 
(pow. gorlicki) zorganizował poważną spółkę, do 
której bardzo wybitni ludzie należą, a która zało­
żoną została z niebywałym dotychczas na krajowe 
przedsiębiorstwa kapitałem zakładowym. Opero­
wać ona będzie na terenach naftowych w W ę- 
g l ó w c e  i K r a s n e m  k o ł o  K r o s n a  i w Wa -  
r z e  w p o w i e c i e  b r z o z o w s k i m .  Poszukiwa­
nia wykonywane będą częścią we własnym za­
rządzie, częścią oddane będą przedsiębiorstwom 
wiertniczym. Dyrektywę i główną organizacyę 
spółki objął — inicyator.

W Węglówce od dawien dawna znane są ślady 
ropy; w pobliżu ich rozpoczęli temi dniami pp 
Bergheim i Mac Garvey wiercenia. W Krasnem 
i w Warze istnieją dawne, opuszczone szyby.— 
W pierwszej miejscowości poszukiwali ropy rę­
cznym sposobem ś. p. Lukasiewicz i p. S. Skrzyń­
ski, właściciel Krościenka i Krasny; ściskające 
pokłady i woda zmusiły ich naówczas do zanie 
chania dalszego kopania i wiercenia.

Na większą skałę organizuje się także spółka 
z Polaków w Prusiech zamieszkałych. Obejmie 
ona terena naftowe w . U r y c z u ,  w p o w i e c i e  
D r o h o b y c k i m .  W |tej miejscowości poszuki­
wali przed laty właściciele Urycza, pp. bracia 
Broder; i tutaj woda zmusiła ich po znacznych 
nakładach do zaniechania dalszych poszukiwań, 
pomimo dowiercenia się do bardzo ładnych śla­
dów ropy.

Zamykanie wody to jeden z głównych warun­
ków eksploatacyi ropy i wiele set tysięcy byli­
byśmy zyskali, gdybyśmy się byli pierwej nau­
czyli pracować rurami hermetycznemi.

Znany powszechnie przemysłowiec p. Stanisław 
Szczepanowski pracuje także około zawiązania 
większej krajowej spółki na kilku terenach nafto­
wych; mamy również nadzieję, że wkrótce w N ie  
b y ł o wi e  k o ł o  P e r e c h i ń s k a  uda się p. Stra­
szewskiemu rozwinąć krajowemi siłami wiercenia 
kanadyjskie; w tej miejscowości spotykamy cie­
kawe zjawisko: na kilkunastu morgowych szutro- 
wiskach, po części zarośniętych łoziną, znajduje 
się niezliezona ilość dołów (duczek) wykopanych 
przez okolicznych włościan, z których zbierają 
ropę aż na Podole rosyjskie wywożoną. Ślady 
wosku ziemnego znajdują się tutaj także.

Jest więc ruch w naszym przemyśle, a byłby 
stokroć większy, gdyby nie co chwila jakiś nowy 
cios, wywoływany ustawiczną walką cłową lub 
taryfą pomiędzy oboma połowami naszej monar 
chii, która zazwyczaj tylko dystylarniom węgier 
skim i przerabiającym falsyfikat rosyjski na do­
bre wychodzi.

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 29 marca.

Pszenica na wiosnę 7-37—7 42, na maj-czerwiec 
7 48—7-53, na jesień 7-64—7*69; żyto na wiosnę 
6 27—6 32, na maj-czerwiec 6'30 -  6’35; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 5.12—5T7; owies na wiosnę 
5 78—5-83, na maj-czerwiec 5 82—5 87; spirytus 
kontyngentowany 15 25—15 50; nafta amerykańska 
20 75, „White Star Prima* 21-25------ •—, galicyj­
ska cesarska 21-75.

Od Administracyi „Czasu!1
Na koronę ś. Kunegundy w Starym Sączu na­

desłano: za Dziadka 1 cwancygiera, N. N. złoto i 
brylanciki w wartości 37 złr.

Na zakupienie kościoła św. Stanisława w Rzy­
mie nadesłał X. Nikhborc 5 złr.

Dla rodziny nieszczęśliwego ociemniałego peda­
goga W. K. nadesłano pod lit. S. P. 1 złr.

Dla biednej E. Bednarskiej od S. P. 1 złr.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „ N a d e s ła n e "  n ie  p o c h o ­
d zą  o d  R e d a k c y i .

NADESŁANE.

S Z A R A D A .
(ułożył Augustyn Chyżewski).

Dwie pierwsze znaczą pierwszą, lub nazwę w Ma­
drycie

Jenerała, co niegdyś wiódł burzliwe życie. — 
Przez pierwszych latek kilka dziecię próżnowało, 
Zanim się wreszcie z trzecią głoską zapoznało.— 
Piąta: zwierzę drapieżne, przebiegłe, ostrożne, 
Miewa według klimatu barwy sierści różne. — 
Trzy ostatnie Rzymianom i nam także znane, 
Jest jako zwiastun wiosny tęsknie wyglądane. — 
Wszystko zaś razem: baczność! dzisiaj tak się dziej e, 
Że kto cię chce oszukać, jeszcze cię wyśmieje.

Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. — 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza.

Kiirs p i i a i ę w f  1 p a p w iw  pablioznyoh.
BurałkAw 30 marca. | pfaes

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowa za 100. .
Warki niemieckie . .
0-to frankćwka w*żaa. . . . . .

Jafeel srebrny obrączkowy . . . .
Obligi.

t a  100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
ualicyjskie obligacy© andemmaaeyjne.
. •/« galicyjska pożyczka krajowa . .
■2/a s? ® *
' ’/• Ofallg. komun. gaf. Banku krajowego 

6% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
opróes kup. Mei. w rublach i kop..

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 & im. wart. oprócz kuponu bież,

41/,'/, S*L Banku krąjowego . . . 97 —
P  4'/, « Tow. kr. a. we Lw. nieokr. 96 25
*5, 4'/i ■ s s » 41 1st. 93 25
g  4% • .  > 9 m  let. 92 25
§  4 V /. • .  .  .  98 -
§  6*/e » a » a 100 75

5% * Banku hipot.we Lw.prem. 103 25
fu e » ■ » nispr. 100 25
er EuLkiedL d r . wKmh. M  89 
5  % * * .  B i i  in. 19i

128 25 
59 -  

9 55 
1 32

83 50 
104 40 
103 75 
95 25 

100 25

85 75

129 50 
60 
9 62 
1 42

84 25 
105 50

96 — 
101 25

87 -

97 75
97 75 
94 75 
94
98 75 

101 50 
104 -  
101 -

91 -

—'--------------------------------------------
pl*oą

te,g 77, Za. kre. z. w. Krak. 20 let 
a j  67, B n wlcić. W Lw. W UU

57, Listy zast. Tow. kred. zie. k r. 
Pol. a r. 1860 Lit. A za 100 rab. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w mb. ?. kop. . . . . . . .

94 50 
56 50 
48 50

96 - 97 -

kolejowe % bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiaw. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. w® Lw. 200 „ 
Banku galio. dla handlu i  yrzem.

w Krakowie. . . po 200 złr.

202 75 
236 -  
290 -

204 75 
238 -  
295 -

Losy.
Miasta Krakowa . . . .  .„ Stanisławowa. . . . .  
Tow. austr. oserwonsgo Krzyża . 

* węgier. „ „ .
yj WrOSKo fl H •

Bazylika Bud.-Peszt. . . . .

25 75 
41 50 
19 75 
12 75 
15 25 
9 50

27 75 
43 50 
21 - 
14 -  
16 75 
10 75

W ie d e ń  29 marca.
Obligi długu państwa.

47, % Ksiste papierowe . . .
9 tNhm ■ *

83 85
84 60

84 05 
84 70

N A D E S Ł A N E .  (884 1-2)

B o m  b a n k o w y
Alberta Mendelsburga w Krakowie

załatwia ostemplowanie Węgierskich 
i Zagranicznych Obllgacyj Premio­
wych 1 Losów w terminie ustawowym, ubie 
gającym z dniem 28 kwietnia b. r . , w myśl usta­

wy z d. 28 marca 1889 (Dz. p. p. 1. 32).

N A D E S Ł A N E .  (809 3-3)

Czteroprocentowe
obligacye iademnizacyjne

w ę g i e r s k i e
(kurs obecny około złr. 89 za złr. 100) 

s p r z e d a j e

Kantor wymiany
filii c. k.uprz. gal. Banku hipotecznego

w Krakowie, Rynek, I. 30.

N A D E S Ł A N E .  (179 75-?)

B r  J u l i u s z  i i a i t d r o w s k i  
l e k a r z - d c n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy.11 — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E . (555 6-8)

Neusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety
czyszczące krew,

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold11 
z firmą Apotlieke „ z u m  Dell. Leopold, 
Wien I, Lcke der Spiegel- und Plan- 
Hengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, 14. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakalskiego.

Telegramy władne „Czasu*.
Lwów 30 marca. Dziś przed południem od 

było się walne zgromadzenie tutejszej Kasy o- 
szczędności, któremu przewodniczył w części hr. 
R u s s o c k i ,  w części zaś Dr Ma ł e c k i .  Zgro­
madzenie przyjęło do wiadomości zamknięcie ra 
chunków za rok 1888 i udzieliło Dyrekcyi abso- 
lutoryum.

Czysty zysk wykazany w kwocie 131,139 złr, 
25 ct. został w ten sposób rozdzielony, iż kwotę 
43,247 złr. użyto na powiększenie fundnszu re­
zerwowego, 10,500 złr. przeznaczono na cele do­
broczynne, resztę zaś na remuneracye urzędników, 
zapomogi itp.

Prezesem Towarzystwa został ponownie wybrany 
JE. hr. Włodzimierz Russocki, zaś do wydziału i 
dyrekcyi wybrani zostali ponownie ustępujący 
członkowie, jedynie w miejsce p. Szeligowskiego 
wybrano p. Jana Breyera.

Nad wnioskiem podwyższenia pensyi naczelne 
mu dyrektorowi, adw. Roińskiemu, uchwalono po 
nader drażliwej dyskusyi przejście do porządku 
dziennego 21 głosami przeciw 19.

A&iedeii 30 marca. Cesarzowa pojedzie do­
piero po świętaeh do Wiesbadenu.

W ie d e ń  30 marca. W komisyi budżetowej 
traktowano sprawę pojednania .Niemców z Cze­
chami przy wniosku, żeby krajową Radę kulturną 
na dwie rozdzielić. Ponieważ dyskusya okazała, 
że przywódcy obu stron żywią pojednawcze za­
miary, postanowiono na wniosek Mattusza z oba­
wy, aby wniosek odrzuconym nie został, nie roz­
strzygać odrazu tej sprawy, lecz takową odroczyć.

Reichswehr donosi, iż flota austryacka będzie 
w kwietniu stosownie do zamierzonych ćwiczeń 
we wszystkie potrzeby zaopatrzoną i na trzy eska­
dry podzieloną.

JBuda-Peszt 30 marca. Tisza żąda konie­
cznie, aby Szogyenyi wstąpił do gabinetu.

Berlin 30 marca. W rozprawach nad zabez­
pieczeniem robotników zabrał głos ks. Bismark i 
rzekł: Mylnie głoszą, że się starzeję i tracę szybko 
zdolność do pracy; trudno jednak byłoby może 
zastąpić w polityce zagranicznej doświadczenie 
moje, zyskane w ciągu czterdziestoletniej pracy. 
Co do tych spraw, wypełniam z całą ścisłością 
obowiązki; w sprawie zaś, nad którą rozprawia­
my, zastępuje mnie wprawdzie Botticher, ale ja

ją  poruszyłem, dotąd popieram, a podjęli ją  obaj 
cesarze Wilhelmowie.

Paryż 30 marca. Być może, że proces sądo­
wy przeciw członkom ligi zostanie zawieszonym, 
a senat podejmie natomiast proces polityczny prze­
ciw niedozwolonym knowaniom na podstawie no­
wej ustawy.

F o g g i a  30 marca. Uwięzionych włościan uwol­
niono ; role gminne zostaną na drobne dzierżawy 
podzielone.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 30 marca. Wiener Ztg ogłasza usta­

wę dotyczącą prowizoryum budżetowego.
Wiedeń 30 marca. Do Polit. Corr. donoszą 

z Belgradu, iż wiadomość o eksplozyi aparatu wy­
buchowego, która nastąpiła w poniedziałek w po­
bliżu maneżu królewskiego, tłomaczy się tern, iż 
kilku chłopców bawiło się znalezionym na ulicy 
patronem, który ostatecznie eksplodował. Wypadek 
ten nie wywarł żadnego wrażenia i nie spowodo­
wał żadnego dochodzenia sądowego.

Wiesbaden 30 marca. Według dotychczaso­
wych dyspozycyj, Cesarzowa austryacka przybę­
dzie tutaj 15go kwietnia i zabawi do 15m ajab.r.

Tuzla 30go marca. Arcyks. Wilhelm przybył 
tutaj onegdaj wieczór i po skończonej inspekcyi 
artyleryi wyjechał wczoraj o godz. 2 po południu 
do Wiednia.

Frankfurt n. ML Książę Adolf Nassauski 
przybył tu wczoraj przed południem.

Paryż 30 marca. Boulanger będzie prezydo- 
wał na bankiecie, który ma być dany d. 6 kwie­
tnia na 2000 osób.

P a r y ż  30 marca. Krążą wieści, że Izba de­
putowanych na wtorkowem posiedzeniu ma podo­
bno obradować nad wydaniem sądom Boulangera 
i innych deputowanych. Uchwała Izby prawdopo­
dobnie nastąpi niezwłocznie, poczem rozpoczną się 
aresztowania.

Senat uchwalił 207 głosami przeciw 73 statut, 
mocą którego senat ukonstytuowany zostaje, jako 
nadzwyczajny trybunał w sprawach spisków prze­
ciw bezpieczeństwu państwa.

Projekt do tej ustawy przedłożony zostanie dziś 
Izbie deputowanych.

Według doniesień dzienników, rząd zamierza 
przekazać sprawę Boulangera i innych deputo­
wanych nadzwyczajnemu trybunałowi.

Paris zapewnia, iż członkowie komitetu naro­
dowego będą oskarżeni przed nadzwyczajnym try­
bunałem z powodu spiskowania przeciw bezpie­
czeństwu państwa.

Bellewille 30 marca. Wbrew doniesieniom 
dzienników o bezpośrednio nastąpić mającem ści­
ganiu sądownem Boulangera, oświadczył tenże 
dziennikarzom, iż nie wierzy temu, gdyż nigdy 
nie wykraczał przeciw prawu.

Londyn 30 marca. Dzienniki wieczorne do­
noszą z Nowego Jorku, iż senat odmówił zatwier­
dzenia nominacyi Helsteada posłem przy dworze 
berlińskim. Wszyscy demokraci i pięciu republi­
kanów głosowało przeciw temu. Prezydent praw­
dopodobnie cofnie nominacyę. Opozycya ta została 
wywołaną z powodu tonu artykułu, za który Hal­
stead, jako redaktor, był odpowiedzialnym.

Petersburg 30 marca. Journal de St. Pe­
tersburg wyraża swe najwyższe zadowolenie z po­
wodu sądów wydanych przez dzienniki niemieckie 
w sprawie stanu finansów w Rosyi, tudzież po­
nownie oświadcza, iż wiadomość o ruchach wojsk 
rosyjskich na granicy afgańskiej jest najzupełniej 
zmyśloną. Dziennik spodziewa się, iż Rumunia 
zadośćuczyni uzasadnionym reklamacyom przeciw 
wydalaniu rosyjskich poddanych z granic króle­
stwa.

Auckland 30 marca. Straszny orkan nawie­
dził wyspy Samoańskie. Niemieckie statki wojen­
ne „Adler11, „Olga11 i „Eber11 tudzież trzy amery­
kańskie statki wojenne, wpadłszy na rafy, całko­
wicie zdruzgotane zostały. Zginęło czterech ofice­
rów amerykańskich i 46 majtków, a z niemieckiej 
załogi 9 oficerów i 87 majtków.

K U R N A  T U JK ilK A S IC S n H B .
Wfleńeri 30 marca 2 gods. 30 min. popołudniu.
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Antoni Klobukoweki.
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4 CZAS z Niedzieli 31 Marca 1889.

Kto jakąkolwiek drabinę
zamierza kupić, niechaj poprzednio darmo sprowadzi illustr. prospekt o doskonale sporządzonych

rozsuwalnyca i mocnych drabinach,
przez

I. oslerr. Patent-Leiter- und Geriist-Fabrik
w Wiedniu, Helligenstadt, lassdorferitr. lOl,

dostawców dla c. k. zamków, teatrów, ministerstw, kolei, handlów, fabryk, itp. 
Zawsze na składzie: rozsuwalne podwójne drabiny do zakładania i transmisyj 

wszelkiej tvielkoici, tudzież jesionowe i sosnowe mocne drabiny. 
Jedyna specyalna fabryka w monarchii i  w Europie patentowana, 

1888 r. pięć razy odznaczona. (572-7-12)

(11
G U M O W E

WYROBY (0
w cenie od 1 do 10 z łr . , oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatrywania a 
clioryck i t. d. — rozsyła c. k. w sadzie Iiandlowym protokólowana firma W

Steinbuch &  Biedek Jean Ghress 4is Co.,  ̂ ^
P I E R W S Z Y  I N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  jg 

w Wiedniu, |., Karntnerstrasse 14, w bazarze na prawo drzwi 26, naprzeciw Bodega. ®
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WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE
szczególniej v l l l a i i s l t l e  w i n a  w ł a s n e g o  c h o w u  i z m a j ą t k ó w
z i e m s k i c h  poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony

w roku 1872 p. f.

YINCENZ SCHUTH & COMP.
(617-8-26)

właściciele winnic i hurtowni producenci win 
w V i l l a n y  w W ę g r z e c h ,

s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .
Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 

Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r.

Prawdziwa niefałszowana

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej

(-L&a n t I

1 « . k .  w y ł .  u p rz ,

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
( f a b r y k a n c i  J a n  H a m p f  A  i o h n e ,  8 c h 6 n l l n d e >

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (60-67-’
g g *  U p r a s z a  s i ę  d o k ł a d n i e  n w a ś a ć  n a  a d r e s .  'W N

w lecie!
zawsze okazuje się dobrem Gartnera 
nidło p o ły s k o w e ,  którem  bez 
minucie lśniące bnty. Ich połysk 
goci* nie farbuje, lecz czyni obuwie 
dni. Nadaje wszystkim towa­
rowy, iż wyglądają ja k  nowe. Je- 
czalną dla przemysłu skórzanego 
zaprowadzony w wojaku i od 6 lat 
30 cnt. 6 flaszek 3 złr., 12 flaszek

ezywzimie!
płynne franc, natychmiastowe czer- 
czyszczenia osięgnąć można w 1 
nie traci się także w w i I - 
nieprzemakalne i trwa k ik a  
rom skórzanym połysk lakie- 
ayny przez c. k. stacyę uoświad- 
zbadtny i skóry niepsujący wyrób, 
uznany. Rozsyłka dwie flaszki 1 złr. 
4 złr. 80 cnt. opłatnie.

Ważne dla c. k. wojska i Szanownych posiadaczy koni
jes t Gaertnera patent, czernidło połyskowe (tłuste czernidło połyskowe) non plus ultra 
czernidło na chomonta i broń. Tłuszcz, czernidło i matowy połysk razem. Nadaje 
wszelkim towarom skórzanym ciemno-czarne wyglądanie i podwójną trwałość, gdyż składa 
się tylko z tłuszczów, nie traci barwy na słocie, a jeże li się powala, potrzeba tylko obmyć. 
Tanie, bo bardzo oszczędne, dlatego poleca się wszystkim szewcom i rymarzom. Nie­
zbędne dla furmanów, dominij, tramwajów i t. p. dla chom ąt; znakomite 
dla leśniczych, gospodarzy, urzędników kolejowyck, turystów itp ., gdyż 
przyrządzone niem buty są bezwzględnie nieprzem akalne, nie farbują i znoszą zmianę po­
wietrza. — Cena za kilo 1 złr. 60 c t . , 4 kilo opłatnie. — Dla odprzedających opąkowanie 
także w pudełkach drewnianych i bląszankach. (118-6-121

Ostrzeżenie. Oba tow ary są tylko prawdziwe, jeżeli na etykietach je s t moja firma. 
Składy u wszystkich znaczniejszych kupców, handlarzy obuwia i skór.
Rozsyłka codziennie przez cliemicz. fabrykę p. f. H i f U A H D  klERTiGR,
prot. firma i c. k. dostawca wojskowy w Wiedniu, kantor i skład I. Oiselastr. Nr. 4.

Opis użycia i korespondencya we wszyst. jeżykach kraj. — Składy m ają w Krakowie 
J . Krzysztofowicz, Towarzystwo handlu skór i S. Unger sen., skład przyborów szew skich; 
we Lwowie A. Hubner; w Tarnowie T. Scharff; w Czerniowcack Schmidt & Fortin.

O O  3 0  L A T  IJSENAWS5.

ub c a ła  realność do sprzeda­
nia.— Wiadomość n właścicielki przy 
ul. św. J a n a  L 14, I. piętro. (769-4-8)

leczn . E ¥ B Ł O  S H O Ł O W C O W 1 2 .
"przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z  świetnym skutkiem nacm ua i
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

Szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smołowcowe zawiera *Oyi smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie miedzy wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-starczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NH5C5ETTSTOŚCl 

CEBIT* na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i  kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające iSbyi gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena situki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Bydło hen 
zoowe dla udelikatnienia Cory; mydło boraksowe przeciw wpryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jaao mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowę 
nrzeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia 
zębów Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera* gdyż istnieją liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Gomp. w Opawie,
nA,nanona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma 

ceutycznej w Wiedniu 1883 roku.
Składy w Hiakowie mają pp. aptekarze W. R edyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

Konstanty Wiszniewski, F. Sobierajsui, R. Wilczyński; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M G atty  w Tarnowie L. Uhodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
-p Tabnhnwsfci W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. W łockii 
w nżwiecimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku 
Jw sk iT  dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [860-2 30j

U l e  r e l c l i h a l t i g s t e  u n d  e r s t e  M o d e n z e l t n n g  1 s t

D e r  B a z a r
T o n a n g e b e n d  f u r  H l o d e  u .  n d t z l i c h  f a r  H a n d a r b e i t .

D e r  B a z a r  bringt zur Selbstanfertigung d e r  G ta r d e r o b e

26 minut od sfacyi kolei Tarnowskiej, 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a  b u h a j  
d w u l e t n i  i o ś i n  s z t u k  j a ­
ł ó w e k  r a s y  S h o r t h o r n ,
z tych dwie na ocieleniu. —- Cena 
umiarkowana. (871-2-4)

doppelt so  viele Schnittm usterbogen a is  irgend ein Modeniilatt.

Der Bazar
erscheint in reichster A usstattung:

Mode, Handnrbciten, Colorirte Modenbilder, Schnittmuster in natttrlicher CirUsse. 
Bo mane und Novellen. Prachtvolle Illustrationen.

Alle Postanstalten und Buchhandlungen nehmen jederzeit Abonnements an. 
A b o n n e m e n t s p r e i s  v i e r t e l j a l i r l i c h  H a r k .

(In Oeśterreich-Ungarn nach Cours.) (790 4 5)
Probe-Nummern versendet auf W unsch unentgeltlich die Administration des „Bazar“, Berlin SW.

mmpem
ISear* A r fe n  f t l r  hSusllch« und 

Sffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 
Bauten und Industrie.

Nach dem Bower-Barff-Patent- 
Inoxydations -Yerfahren

aessstsr, vsritesssrfer Ceafstrnetlsaea. |

Decimal- Centesimal-
B r i t o f  a a p r HolIŁ- ■ *s’ t l r E “ 4 , 1 “ ' 1Neuheit:

s e r  I n o x y d i r i e  F u n e p e s i
siad ror Rost tesobStie.

W . G I R V E I S y  Wien, I., Wallfischgasse 14 .  fr .tla  and franco.

Veri,hrs-,Fp.lłriił-, landwirth- 
achfiftliths nad anZers weriiicitt Zwscka. fsr- 
■omir&agta, W»»geu f. EsasgsSrsacM, Vi«hw.»f.«.
0ois!iHtoBdit-G6sellsehaft far Pnmpen ud 

HaseMoen-Fabrikation.
i i t i i i n  

I gratis ani franco.
Zn tesiehen durch alle resp. Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlnngeń, technischen und Waseerleitungi-Oeickftfto, Brnnnoakan-Untor- I 

kam oto. Ku urlangi audrlcklioh Garwens’ ia oxyd irte  Pniupeu, reap. GarTcm’WasKOB.

Parcele budowlane

la  2 złr. 40 c.
koszule męzkie z oxfordu i  3 kale­

sony barchanowe rozsyła fabryka  
bielizny w Pradze, Hiberner- 
asse 1001. (605-14 20)

W I E L K I E
zakupno książek.

Z powodu mojej bytności w Krakowie — 
mającej nastąpić w najbliższych dniach — zaku­
pywać będę na rachunek wielkiego zagraniczne­
go domu* książki w każdym k ie ru n k u , poje­
dyncze dzieła, jako teź całą bibliotekę 
po dobrych cenach. Szczególniej dzieła kla­
syczne, dzieła wspaniałe, nowe słow­
niki, dzieła prawnicze, dzieła przy­
rodnicze , dzieła budowlane , nowe 
romanse, ulotne pisma, tudzież wogóle 
dobre lub nowe wydania na wszelkich polach 
literatury. — Książki będą na miejscu oglądane 

natychmiast gotówką zapłacone.

] H A 8 8 J t » E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (600-10-12)

składające się z 5ciu pokoi, przedpokoju, 
t uch ni, piwnicy i oddzielnego strychu, na 

piętrze, w domu pod Nr. 1 przy ulicy 
Starowiślnej, wprost nowej poczty, jest do 
wynajęcia od 1 kwietnia. — Wiadomość 
w B a n k u  G a l i c y j s k i m .  (876 2-2)

Szczęśliwa oferta
z poręczeniem dla wszystkich i każdego, który 
mi jaknajszybciej nadeśle swój dokładny adres
pod „Garantie 88“

P rospekt darmo
poste 

i opłatnie.
restante B r a g .  

(697-4-4)

H A N D E L  N A S I O N  p. firmą 
Karol Czermak w Fulnek

(na M orawie), poleca się dla dostawy nasion 
warzywnych, polnych, traw i k» iatów
w najlepszym gatunku i najtańszej cenie. Illu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. (323-10-11

B A R Y Ł K Ę
z 4 litr. najiep. rumu iamaika za 5 złr. 
słodkiego wina Malaga za 5 złr. 50 c.
w poręczonym prawdziwym, starym , odleżałym, 
wybornym gatunku, rozsyła za zaliczką pocztą 

ocleniem i opłatnie. (758-5-12)

R .  H a i t i  w T r y e ś c i e .

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

Uprasza się przynajmniej o spis niemiecki i fran­
cuski książek wystawionych na sprzedaż i ozna
czenie czasu oglądnięcia. (712-6 6)

I g -. S c h a b
w Wiedniu, II., Taborstrasse 66.

basy
używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko S. Berger w 'IWiedniu, Ora- 
ben, Brfiunerstrasse lO. (711-17-)

Katalogi darmo i opłatnie.

Najtańszem i najiepszem źródłem zakupna jest
D O JU  T O W A R O W Y  p .  f .

F I L I P  T I C H 0 I

I I  1 * 1 1 1 1  I I ,
K ra u łm a rk t N r. 2 1  i  R a th h au sgasse  N r.  /  7.

Materie na suknie damskie
najświeższe i najgustowniejsze na porę 

wiosenną i letnią,
100 centimetr. szerokości.

Na I suknię 10 metr. 4  złr. 50 c.

B erneńsk ie
m a t e r y e  s u k i e n n e

na ubrania męskie w najlepszym gatunku, 
w najświeższych w zorach, na kompletne 

ubranie męskie 3T0 metr. ałr. 8*15

Rumburski oxford I stonbenue M a eey a sy
(prawdziwy kolorowy) 

bardzo piękny
1 sxtuka 30 wied. łokci . złr. 4*50. 
najl. gat...................... - po złr. 6-50.

B u m bu rsk ie
płótno warsztatowe

5/, szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

i w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od- 
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­
cinną, 90 cm. szer., 1 szt. 30 wied. łok. 

I gatunki po złr. 41*50, złr. 5*5O, 
złr. 6*50, złr. 3*50.

Jedna firanka jutowa
w tureckich deseniach, kompletna długość, 

pierwszy gatunek złr. 3*50, 
drugi gatunek . złr. 3*50.

R esztka
C H O D H I M f

10 metrów długości, 
w mocnym gatunku, 3 złr. 50 ct.

(poręczone prawdziwe kolorowe)
1 łokieć szeroki, 

w różnych kolorach, w paski lub kratk i 
1 szt. 30 wied. łokci złr. 5, naj. 

gatunek złr. O.

Płótno domowe
w najlep. gatunku, komplet. 30 wied. łokci, 
1 s x t u k a  % 4  x * r .  J O  c e n t .  
1 s x t u k a  % 5  ***** c e n t .

K oszule dam skie
dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

Garnitur jutowy
składający się z 2 kap na łóżko i 1 kapy 
na  stół, kompl. długość, ślicznie wykonan. 

złr. 3*50, z rypsu złr. 4*50.

C H U S T K A  (okrywka) 
N A  L A T O

niciana 2% długości, złr. 1*30, z wełny 
Beige *% dług. złr. 3*

Nowości w materyach do prania

i
I na ubrania męskie (poręczone do prania) gładkie, w paski lub kratki, na kompletne ubra- 
|nie męskie czesankowe 6-40 metr. złr. 3, kompletne ubranie męskie płócienne 6’40 metr. 
i złr. 4, kompletne ubranie z najlepszego płótna 6‘40 metr. złr. 5.

m  — — -  -

Próbki darmo i opłatnie. Rozsyłka za zaliczką. (532-5 15)

mieszkanie

I P s p i e r  M o s e t o w F  e.
H  | S e h o t ś w i e R e r  ter'atpi e:srf&i DuMfe.

W ien , V I I . ,  R a iner s tra w ę  76 ' 
(256 69 i

W Klikowy,

Wina oedenburskie
(WĘGIERSKIE) 

w butelkach i beczkach są do nabycia u 
Antoniego Schulza,  ulica K r u p n i c z a  
Nr. 10 w Krakowie. Beczki i opakowanie 
policzą się po cenie kosztu. (858-4-)

SUCHARD
flEUCHATEL(scHWEIz).

§4CA§

(257-31-) ’'•'ft

Najlepsza i nąjtaiisza powłoka
ii a drzewo!

C A RB O LIN EU M
chroni trwale przed wpływami powie­

trza i gniciem.
Nasze carbolineum je s t  przyjeirra-j, jasno- 

brunalnej barwy, prześwieca strukturę drzewa 
i nadaje przedmiotom piękne wejrzenie. 

Jestco najdoskonalszy środek do

konserwowania drzewa,
gdyż wsiąknięte przez włókno drzewne, wstrzy 
muje z pewnością zgniliznę, tworzenie 
grzyba i butwienie.

Nasze corbolineum zabija małe roślinne ży­
ją tk a  i działa znakomicie odwaniająco.

Dlatego nadaje się szczególniej jako  mate- 
ryał do powłoki na wszelkie przedmioty dre­
wniane przy Ludowlach, na płoty, sprzęty 
rolni.z.% powozy, urządzenia stijenne itp.

Prospekta i próbki earmo.
B aiceł H itle r  i  Sp.,

w W iedniu IY. Favoritenstr. Nr. 20.
Fabryka: Brunn am Gebirge. (535-4-10)

mm
mm
m

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki 
B a r o n o w ą as.

m
m

prises i s a r o n o w ą  X .  Y .
tom I. 8o. — Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. —  List m . Nasi konsulowie. —  List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

m
m

D o  n a b y c i a  w e  w s x y H tk ie S i  k K i ę g a f n la e h .
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

K

mmm
iWimm

Bobrze przylegającą bieliznę kupuj Pan tylko wprost u fabrykanta

FRANCISZKA DERBOHLAW S S S t . %
Tylko jako sam wyrabiający mogę po najtańszycli ce­
nach dostarczyć dobrze przylegającą bieliznę dla mężczyzn, k o b i.t 

i dzieci, poręczoną, że je s t wyrabiana tylko z dobrych m atery j:
Koszule męskie, b a ł o ......................................... złr. C50, 2---, 3-—

‘ koszule krotonowe, k o lo ro w e .............................  „ 2'25, 2 50, 2-75
■ialesony m ęskie, b i a ł e ........................................... „ 1-20, P50, 1‘80
Bielizna normalna, poięczona z najlepszej wełny owczej, tylko 

w najlepszym gatunku, system prof. f i .  JKgera.
1̂1 Zamówienia z prowincyi będą za poręczeniem punktualnie wy­

konane. Illusirowane cenniki darmo i opłatnie. (5 49- -10)

f i  c  i  ą  m m s  a  j s
i. k. lastriaekieli w fiaiieyi.

w * s  K r a k o w a  k o l e j ą  
p a n  B o m a r k ę

3 gods, rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sąoua, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husistys®; 

55 m. wieosór do Nowego 8*osa> Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Hnsiatyna, Żywca, Bielska, 
CiegEyna, Wiednia, Zwardonia, Budapessta.

8 g.

W yfB B d i a  B r a k o w e  h n S w Ją  B-laa:®!® 
Eiw ,4w*hB pssi®H P ł n a s ó w  

( s ta ja n a  w a g o n ó w  w F ł a s a o w i s )
R g. 1.5 minut rano do Żyw oa, Blolgka - Biały, 

W isdsia .

»  sr«s<a®óB
85 mno do Oświfaima, W rocławia, Żywea. 

ą-Biady, W iednia;B iekka- 1, . . . .
28 m. raco do Sywea, Bielgka-Bialy, Ciessy- 

n a , B udspeistu , Zwardonia, Wiadsiśa, No­
wego Sąesss, Chyrowa, S try ją  Lwowa, Hu- 
aiatyca;

8 ss. p® pffitadais do Oświęelma, WioiBks
28 '  "

psasta?

>« g. 58 raiaut rano da Suehy, Zywea, Orłowa, 
Kosaye;

10 g  v sa. prsed p o łn d a im  &n Zagórsa, C&fTO'
■r a. Nowego ...

2 ę . 2 mm. po 
Nowego

:ea porasEassm

j J o i u S k o Esgótsa, Clsy&owa,

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar* 
Żywca, Haaiatyna, Lwowa,donia, Wiednia,

Stryja, Ch;
4 g. 2 m. po potB(

doaia, Ciessyna, Bielska-Biały, E nektya*, 
Lwowa, Steyjs, Ohyrowa, N owefo S§szs.

teyrowa, Nowego Sąssa; 
aa. z Wiednia, Eafiapssata, ŻWaf*

ai.« mem&.ssi&m k u l .  ®.aa?®a®
Bisastssilka gs^s®a 

(smiana wagosów w Fłaase[wi*0 ) 
i  gods, 88 rata. m esso? % Oświęsisas, Zywas.

$-g. 17 mis. m so  s  Budapesstu, Ciessyns, 
donia, W iednia, Zyw m , H ssiatyna, i'/ 
Sfegrja, O łsysw a, Mowogo Sąasa;
80 m. prmd  południem s Wiedffiia, 
^awia, Oświędaia;

Iwar-
iW O W fi

10 g. Wso-

4 g, l i  ua. po p c fe ia ta  a W isdnis , BndspsssIS
■ioaśs,Zwardonia, tleesyss, Bislgka-Blaty, Hr 

giatyas, Lwowa, Chyrowa, Mowsgt 
Bywffli*

9 g. 17 m. wiessfir s  Ośwl§«tea, Źywsa.

ii g. 15 m. w EWf s Kowago Sąass, CEfiow# 
l a g i s w ;

11 g. 29 min. ©esM poisd. s  N. Sgssa, Ghyrowi.

1 g» 40 rate wiecBór % Kossys, Orłowa, Żywe*/
isehy, Glayrowa, Sagóiss.

H w a g a .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa k©Wą północną podaae są w sdług południk* 
pragśkiego, wssseMe iaae  sa i według potejfeika budapecsteńakiago. (264-151-) 

R kat roakładu ja s ly  )iss5j galioyjekieh j u t  do aalty®!® na siaeyssSi a. k . auatr. kolei państw ow y^
po 6 w t



CZAS z Niedzieli 31 Marca 1889.

Notaryusz w Dukli
p o t r z e b u j e  K A A B A  B A K A  z egzam inem  
i cztero le tn ią  p ra k ty k ą  legalną. — N iezw łoczne 
zgłoszenia są  pożądane. (850-2-3)

N in iejszej mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. właścicieli miejskich i tuej 
skich, iż z d. 2 kwietnia b. r. otwieram 

w P o d g ó r z u  pod L  89 przy ulicy 
Józefińskńj biuro tech n iczn e  
i podejmuję się wykonania wszelkieh 
robót technicznych tj. wykonania pla­
nów , kosztorysów i prowadzenia bu 
dowli. J a n  I l e r c o k ,

egzam inow any i koncesyonow any  
budow niczy.(847-2-3)

1 1  n a s io n a
p rzesy ła  za  zaliczką n a  w szystk ie  stacye ko lei 
i poczty  Łeinictwo Zassńw pod Czarno. 
NASIONA sosny  złr. 1 30 ct. — św ierka 60 ct. 
m odrzew ia 60 ct. za  I funt. SADZONKI sosny 
rocznej 50 ct, 2-letn. 1 złr., św ierk  2-letn. 1 złr., 
3-letn. 1 zlr. 50 ct. m odrzew  2 letn . 2 złr., aka- 
cya roczna 1 złr. 50 ct., o lszyna, b rzezina , afea- 
cya 2-letn. i 3-letn. 3 zlr. (741-8-15)

Wszystko za lOOO sztnk.

Z
Na bieżący sezon jest do w y d z i e r ż a ­

w i e n i a  w tych licznie z Zakopanego u- 
częszczanych kąpielach kawiarnia i piwiar­
nia z dożą salą balową.

Osoby mające zamiar stawiania letnich 
mieszkań, mogą pod przystępnemi warun­
kami przy drodze wydzierżawić p a r c e l e  
budowlane.

Budowa drogi z Zakopanego rozpoczętą 
zostanie z pierwszą wiosną przez organa 
Wydziału krajowego. (862 2 3)

Bliższe szczegóły i warunki pod adre­
sem: Administracya dóbr poczta Poronin.

N asiona leśne  
i  sadzonki

przesyła za zaliczką na wszystkie stacye 
kolei żelaznej i poczty z a r z ą d  l a s ó w  
J .  O . K s i ę c i a  L u b o m i r s k i e g o  
w  A l e k s a n d r o w i c a c h ,  p o c z ­
t a  L i s z k i ,  nasiona olchy czerwonej
1 zlr. 40 ct., akacyi dużej 80 ct., brzozy 
60 ct. za 1 k lgr.; sadzonki sosny rocznej 
50 ct., 2-letn. 1 złr., świerk roczny 50 ct. ,
2 letni 1 złr., 3 letui 3 złr., klon 3-letni 
10 złr., akacya roczna 1 50  złr., 2 letn aj
3 złr. za 1000 sztuk. Brzoskwinie duże 
wyrosłe za sztukę 1 złr. (780 3 3)

w yrób ta k  udoskonalono, że p rze­
w yższa swo ą  dobroc ią  p raw d zi­
wy francuski R igo lo a.

Aprobowany i 
Ł t9 P- Krak. Tow. lekarskie 

W szpitalach przyjęty.

Do nabycia w a p t e k a c h  

w kraju i  zagranicą.

D iisse ld o r fsk a  fabryka (765-5-)]

i Octu win
Jana L eb en szte in a  w Krakowie.

W Wiedniu, I., Graben Nr. 27
(obok pamiątkowego słupa).

SfiF Proszę dokładnie uważać na firmę.
O. k. p a ten t, w iedeńsk ie  | 

i p a rysk ie

GORSETY
fiszbinowe
od 3 złr. 50 ct. do 30 zlr. | 

Szczególność: 
Uorsety piersiowe |

dla slabyeh p a ń  bez żadnego w kładu, od  10 zlr. 
wzwyż. A ngielsk ie  gorsety do jazdy kon­
nej dla p ań  i panów. M a rę  należy  w ziąść w cen -, 
lim e tiach , bez po trąć  n ia  n a  sob ie  ńa  su k n i: 
1. O bjętość piersi i g rzbietu , 2. kibici, 3. b iodra, 
4. d ługość pod  ram ieniam i do kibici. P rz y s tro je ­
n ie i napraw a gorsetów . (798-2-6) f

Na w ielk ie j m ń d /y n a ro d o w y j w ystaw ie 
w  B rukseli 1883 roku  odznaczony dyplom em . 

D l a

mężczyzn
s e n z a c y j n y  w y n a l a z e k  !

Dra Borsodi c. k. uprz. elektro metaliczna płyta, 
wypróbowana j odznaczona, usuw a osłabienia, 
g dyż  w zm acnia i odśw ieża znużone nerw y.— 
P rz y rzą d  je s t  bardzo  zm yślnym , a  p roste  n ie ­
w idoczne noszenie p ły ty  n a  ciele w ystarcza do 

osiągnięcia skul ku. (801-2 52) 
Cena: I. kl. 55 złr., II  k l. 4C złr., III . kl. 30 złr. 
Atelier I'iir k. k. priv. elektro-metal- 
lisclie Flatten (S’alcnl Kr. Borsodi), 

Wien, I., Weihburggasse Nr. 9. 
Obszerne broszury za przysłaniem  50 cent.

P R Z Y P A D E K .!
Spóźniona p o ra  i p o trzeba  p ien iędzy  um ożebi.iła 

m} nabycie w  drodze k u p n a  cały  znaczny zapas [ 
Wielkiej fabryk i chustek do okrycia. Mogę | 
w ięc każdej dam ie dostarczyć olbrzym ią, g ru b ą  
c iepłą, bardzo trw a łą  chustkę po zadziw iająco  I 
tam  ej cenie

'  , * ***■• ę. w. a. .
l e  bardzo  m odne chustk i do ok ry c ia  są  z ro ­

b ione z najlepszej w ełny szarej (w trzech  odcie­
niach r ja sn e , średnio  szare  i ciem no sza re“), 
z p ięknem i frandzlam i ciem ną bo rd iu rą  i m ają 
1 7 ' om Ir. d ługości i 175 em ir. szerokości

N ależy się posp ieszyć z zam ówieniem , jak  dłuiro 
zapas starczy , g dyż  ta k a  sposobność n ie zdarzy  
aię w ięcej. R o zsy łka  za go tów kę lub zaliczką.

Exporthaus (D. HLKHSER)
Wien, I., Postgasse 20. (734-6-6)'

D O S I E i l E S I E .
m zaszczJt donieść Szanownej Publiczności, że od S t y c z n i a  

1 8 8 9  roku objąłem

Restauracyę na stacyi kolei państw, w Suchy.
Dziękujcie za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, po­

lecam się Szanownej Publiczności zapewniając, ża i nadal staraniem mojemi 
oędzie wszelkim wymogom Szanownych PP. Podróżujących w zupełności 
zadosyć uczynić. F E R D Y N A N D  T U R E I N S K I .  (296-9-20)

Dyrefecya Browaru Jaroszowskiego
oznajmia niniejszem, iż oddała jen era ln e  zastępstw o d la  

K ra k o w a  i G alicy  i swego znanego,

|PIwa Ekspor towego
firmie

W. GOLDWASSER w KRAKOWIE
dokąd ze wszystkiemi zamówieniami udawać się należy.

Pirma W . G o l d w a s s e r  utrzymuje skład PIW A JAROSZOWSKIEGO 
w beczkach i butelkach i sprzedaje po cenach browaru. JA R 0SZ0W SK IE  
PIW O EKSPORTOWE jest za najlepsze uznane i zostało na wszystkich 
wystawach pierwszemi nagrodami odznaczone.

Cena n aj lep szego  piwa ja r o sz o w sk ie g o  butelka po 10 centów .
— A  Przy odbiorze 10 flaszek piwa jaroszowskiego daje się 1 butelkę jako 

rabat bezpłatnie. — Odstawa do domu bezpłatna. (779-3-3)
Główny Skład: Rynek główny Ł. ,5.
Składy transitów e :  na dworcu kolejowym.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 8 g o  k w ie tn ia  1 8 8 9  roku 1 dni następnych.

D y r e k c y a
w u i mmrni n n i  —

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

. k o s z t o w n o ś c i
w  z ło c ie , sreb rze  I d rogich  kam ien iach ,

do dnia 3 Sgo grudn ia  1 8 8 1  r. w łączn ie , jak  również uhra  
h le li/n a  i tow ary ło k c io w e  do dnia 31 sierpn ia  

1888 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 8 g o  k w ie tn ia  1 8 8 9  r. 
I dni następnych  o godzinie 9 v2 przed południem przy ulicy

Szpitalnej pod Ar. 15. (567-3-3)

W zyw a s ię  zatem  strony in teresow an e, aby w e  
w łasnym  in teres ie  przed term inem  licy ta cy i tj. do 
d. 6  k w ietn ia  1 8 8 9  r, w łą czn ie , posp ieszy ły  z w y­
kupiłem  lub prolongow aniem  sw oich  zastaw ów .

Mączka pozywcza dla dzieci
I. wiedeńskiej fabryki mączki poźywczej dla dzieci 

Franciszka Glacomelll,
P«iy~e.ydl. „i.,,., 

* I \  matczynego p rzez pierwsze znakomitości w krain i *a-
S r a u i c ą c h b t i T O  p t  uznaną i pelecaną, a  z pow oda swej znakom itej siły pożywczef ta k  
p rędko  ogólnie u lub ioną została, w ypada  d la  niemowłąt d.iennie tylko po  ^centów! 

" “ “^ ycia  w Krakowie, w aptece Leona Rosnera. P (537 5 9) 
wielkiej puszki 80 ct., juałej t,„sUi l5  ct. z opisem uż îa >

D w a d z ie ś c ia  la t
w  j e d n y m  d o m u !

Bezwątpienia środek domowy, który tak długo w jednej 
rodzinie znajdywał zastosowanie, musi być dobrym. W y ­
padek taki m iał miejsce z prawdziwym kotwicznym Pain- 
Expellerem, na eo m am y dowody. Dalszą przyczyną za­
ufania, jakiem  się środek ten  cieszy, jes t niezawodnie 
okoliczność, że wielu chorych, przepróbowawszy inne za­
chwalane loki przecież napowrót do doświadczonego Pain- 
Expelleru powróciło. Przekonali się oni przez porównanie, 
że P a in -E x p e lle r w reumatyzmie, podagrze, łam aniu , a 
także w zaziębieniach, holu głowy, zębów, krzyża, kolce itd. 
najpewniej .pomaga; najczęściej przemijają bole zaraz po 
p i e r w s z e m  natarciu. Umiarkowana cena, 40 a wzgl. 
70 kr. umożliwiają i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imitacyj i uważać za 
prawdziwy tylko Pain-Expeller zaopatrzony fabryczną m arką 
„kotwicą!1 Na składzie praw ie we w szystkich aptekach. 
Główny skład w aptece Dra. R ichtera „pod złotym lwem“ 

w Pradze, Mikulaśsk. nam. 7.
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Rzemienie trybowe z żaglowego płótna.
P ie rfisze  au str .-w ęg ie r. w y rób , dotychczas ty lk o  z zagran icy  sprow adzany, fab ry ­

k u ję  obecnie sam^w daleko  lep sz jm  g atu n k u  i po tańsze j cenie.
- , m Pierwsza austr. - węg-ierska

Moryka rzemieni trybowych z żaglowego płótna,
poruszana parą,

G .  G S T E R L K I H
w  C I E S Z M Y  A ' I E  9 w  S i l ą z k u  a u s t r y a c k i m .

P ró b k i i cenniki n a  żądanie darm o i opłatn ie. (7f 0-4 8)

i
JORDANsTIMAEUS
I^unlereigener Firma ̂ ^ B B - j^ M ^ u n le r R .B I u r n e n a u ^

ECHTER ENTOELTER

V OR R A T H  I G I N  A L h E N  B E S S E R E N  
D R O C U E N r  S P E Ł E R E I - U N O  OELICATESSENGESCHAFrCN

Wszystkie nowości prześcignięte.
D w a najp iękn iejsze , najp rak tyczn ie jsze  i bardzo  poży teczne p rzedm ioty  
wystawy w ied eń sk ie j, nowo w ynalezione mechaniczna patentów , 
mailnica, k tó ra  w przec iągu  5 m inut w yrab ia  z słodk iego  m leka lub 
śm ietany  masło. —  C eny tej m aślnicy są  w obj‘ętości:

0.5 2 5 10 25 50 litr.
z łr . 1-50 2-75 5 — 7 50 1 5 — 30-— złr.

T y lk o  a złr. 40 cni. k o sz tu je  od s ie rpn ia  1888 w ynaleziona patent, 
ręczna m aszyna do szycia. T a  m aszyna pracu je  p iekn ie , szybko , mocno 
z rów nym  ściegiem  i szy je  bez w y ją tk u  w szystk ie  m aterye. Zrobiona 

_ je s t  trw ale  z na jlepszego  lanego żelaza.
Pow yższe p rzedm io ty  m a na  sprzedaż za  zaliczką  lub za gotów kę 

edynie i w yłączn ie  centralny skład (703-2-4)

eiss n  Wiedniu,
S i a d ł ,  S e i l e r y a s s e  7 b .

Kołdry flanelowe i watowane,
otrzym ał w  wielkim  w yborze i poleca (635-2-)

K A ZIM IE R Z N IESIO ŁO W SKI
w Krakowie, Sukiennice 24.

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

Folwark Łopuchowa
położony 3/4 m ili od m iasta  pow. R opczyce, cb - 
sza iu  240 m o rg ., z tych  106 lasu. zdatnego do 
cięcia, re sz ta  pszt nnej g leby, łą k  I  k lasy  i t. d. 
j e s t  z inw entarzem  do sprzedania; również 
dom parterowy a ogrodem owocowym 
ff Tarnowie, ul. O grodow a 1. 11. — B liższa 
w iadom ość w handlu  P. R u tkow skiego  w  K r a ­
k o w i e  p rzy  ul św. Jan a . (848-2-3)

R E A L N O Ś Ć
parterowa, z oficynami i ogrodem, na 
wstępie z pianiacyj w ulicę Łobzowską, 
pod L. 6 położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedan ia , lub zam ian y  na dom 
w śródm ieśc iu . — Wiadomość na miej­
scu u właściciela. (689-3-4)

B c a l n o ś ć
W S W O S Z O W I C A C H  pod 1. k. 40,

w pobliżu Krakowa,
składająca się z jednopiątrowej kamieni­
cy obejmującej 11 ubikacyj mieszkalnych, 
murowanej stajni, wozowni, suszarni, pral­
ni itp. budynków gospodarczych, otoezo- 
nv ch w około murem, jest wraz z ogro­
dem angielskim, owocowym i warzywnym 
mającym blisk o 2 morgi, tudzież z 6 
morgami gruntu ornego i stawem, ka- 
źdego czasu z wolnej ręki, pod 
bardzo przystępnemi warun­
kami do sprzedania.

Tuż przy wspomnianej realności znajdu­
je się wodociąg obfitujący w zdrową wo­
dę górską.

W miejscu jest bardzo uczęszczany za- 
Gad kąpielowy oraz poczta i stacya ko­

lejowa.
Bliższej wiadomości sasięgnąć można 

w handlu Porębskiego & Zim- 
Iera w Krakowie. (874-2-3)

BOIi K Ę B O W
każdy  i n a j s i l n i e j s z y  usuw a natychm iast i na- 
zawsze sły n n y  „LITOIu, g d y  isdesx Inny 
■ rodeli m epom oże. F lakon  40 i 60 c t..u  d. K . 
Stockinara, apt. w K R A K O W IE. (75-6-15)

Propozyeye bogatego
> * ■ o trzym ać m ożna n a t y e l i -

f i  7 P  T l i  P I I S  3  d y s k r e t n i e  w o i -
U G V I I I U I I I C l  h r z y n i i m  f j ^ -  w yborze 

ze s t a n u  m i e s z -  
c * a n s I i i e g o  i s z l a c h e c k i e g o  Nie-
mieć, A ustry i, W ęgier. P roszę  t j l k o  po- 

IG Y  p ro stu  zażądać. Po to  20 f., d la  dam opłat. 
t-eneral-Anzeiger Berlin S. W. 04.

(818-2-2)

Największy dom rozsyłkowy towarów
J. & S. Kessler w Kernie mor.

Ferdinandsgasse Mr. 7,
rozsyła darmo i opłatuie próbki i ceuaiki.

czny towarów snhlcnny ch.
Materye na letnie ubrania

czesankowe do prania, najśw ieższe dese- 
n .e, je d n a  re sz tk a  6•/, mt. na kom pletne ubra-
  n ie m ęsk ie 3 zlr.
Jak dingo zapas starczyTHBernen  ̂
skie resztki sukna 3T 0 m tr. na  kom plet­

ne ubranie m ęskie 3 zlr. 75 ct.

Da m sk ie  priybory  modne
Materye niodne h paski i kratki,
60 cm. S/:cr. k. na S ilafrok i i su k n ie  dziecinne  

10 mtr. 2 złr. 50 ct.
Materye na spódnice i frójdrntowe
we w szelk ich  m odn. barw ach I. 3  zlr. 10 ct.

II. 2 złr. 80 ct. _____
! ! Hnpno okolicznościowe !!

Praw dziw e kolorow e irancuakie m aterye  zefir 
75 cm. szer. w  pyszny ch barwach, 10 m tr. te- 

r.iz ty lk o  3 złr. 5 '\
Materye modne Brocat 1 Jaqnard
60 cm. szerek . we v sze lk . m ożebn barwach!

10 m tr. 3 zlr. 60.
Boris, najświeższa modna materya 
w kratki, czysta  w ełna, 10 m tr. dawniej 

10 złr.. teraz  ty lk o  6 złr. 50.
Aervy, 90 cm. szerok., w pięknych pa- 
skach  i w e w szelk. modn. barw ach, 10 mtr.

■ _  _ ty lk o  4 zlr. 50.
Kaszmir podwój n. szer o k., czaro y 

i kolor. 10 m tr. 4 złr.
Wełniany atłas podwójna szerok. 

czarny i kolor. 10 m tr. 4 złr.
Bretony niebiesko-drukowane loTii
 __   2 zlr. 50.
Letnie kaftaniki Jersey guśfTprzypaś'. 

g ła dkie 2 złr. 50, stębnuw ane 3 złr.

Tow ary lniane i weby,
1 sztuka 89 łokci.

4 szt. płótna domowego dobr. g a tu n k u
4/4 4 złr. 20, 5/4 5 złr. 50. ______

4 szt. weby King naj ięźsz. i najlep . ga- 
tunku , 29 łok., trw alszej niż p łó tno , 4/4 5 złr.
___________ 8 0 'ct., 5/4 '7 złr. 50._________
4 szt. Oxford i zefir najśw ież. w zory II. 

4  złr. 50. I. 6 złr. 50.

B ie lizna  dam ska . ^
O szt. koszul damskich z mocn. p łó tna 

i obszyw ką 3 złr. 25 et., z haftem  5 złr.

3 szt. kaftaników nocnych z dobrego  
szyfonu z piękn. haftem  I. 4 złr., II. 1 złr. 80.

P raw d ziw e  an g ie lsk ie  m a tery e^
szewiotowe, 3*40 mtr. na komplet­
ne ubranie męskie, I. 8 :złr. 50, II. 

7 złr. 50, III. O złr.

Materye na z a r z u tk f
najśwież. modne barwy w najlep. 
gatunku, 3*40 mtr. na kompletną 

zarzutkę 6 złr.

M ęskie przybory modne.
Koszule męskie z szyfonu, kretonu, Ux- 
fordu, najlep. w yrób, I. 1 złr. 80, I I . 1 złr. 20.
Bobocze koszule Oxford m ocny dobry  

g a tun . 3 szt. II. 1 złr. 40, L 2 złr. 
Kalesony^ mocn. p łó tna , barchanu  I™2z'łr.

50 ct., II. v złr. 80 za sztukę. 
Normalne reform, koszule fkale^ 
sony n a  lato  bardzo przyjem . n ie  pocące, 

  sz tu k a  2 ztr.

Kwlzdy płyn gośćcowy
oddawna wypróbowany doskonały środek.

P r a w d z i w y  t y l k o  z  o b o k  u m i e s z c z o n ą
[ Znak ochronny III i ł  f  I i  i i  O C l i r O I I I i ą .

Prawdziwy do nabycia w K r a k o w i e
S ^ ! r n i e  r? u  a p t e k a r z y :  pp. Wiktora Redyka, Ad.
Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stoekmara, Józefa Trauezyńskiego

Konstantego Wiszniewskiego;
_ prawdziwy do nabycia we L w o w i e

t “ n *  r i V7LV u ? ( tV \ , H a P t e k a r x y :  panów Piotra Mikolascha,
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
dalej c z ę ś c i o w o  w  a p t e k a c h :  w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce,
T W a !’ «  ° T e ’• B(irysł^wul., Dorszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczn, Bursztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drochobyczu, Dynowie, Gli
nlohaCR j g0W -̂e’ Gródku, Horodenee, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierza- 
nacb, Kołomyi,, Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopaty- 
me, Mielcu, Mikulmcaeh, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, 
Nowym Sączu, Obertyme, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Pod- 
wołoczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, 

o a y me ,  Rozdole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sadowej Wiszni, 
Samborze, Sanoku Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie
S i r ‘ wCT ’' stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu 
Wieliczce Wiśniczu, Wojniczu, Wojmłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczy­

kach, Zbarażu, Zborowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicy! u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n a  f l a s z k i  1 złr. w. a. (106-2-3)

I Codzienna przesyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład rozsyłkowy ■ 
apteka obwodowa F r a n c i s z k a  J a n a  K w l z d y ,  c. k. austr i król 

rumuńskiego nadwornego dostawcy w K o r n e u b u r g i i .

48 par jednabnTsUa^eteirfinisz
(niepocących) 1 zlr. 20.

pled podróżny, 3:50 m tr. długi, 1-60 
s zer. p raw dz. angiel. 4 złr. 50.

6 sztuk czapek sukiennych męsłdcU 
i d la dzieci m odnego k ro ju  1 złr. 20. 

Farasol cloth 1 zlr. 50, je d T O b ry T z łrT s a  
13 chustek £o nosa d iam ężczyzn  1 złr. 20. 
obrąbion. z kolor, szlakiem  d la  k o b ie t 1 złr!

Firanki, kołdry i kobierce.

f | c

Firanki jutowe najśw ież. desenie, kom pl 
w 2 kolor. 2 złr. 30, w  4 kolor. 3 z łr . 50. 

Garnitury jutowe, 2 k a p y  na ł ó ż k a T !  
k ap a  na stół, najśw . turec. desenie, w 2 kolor. 

3 z lr. 5 ), w 4  kolor. 6 złr.
Stębnowana kołdra” letnia ronge

^ k on ijj. d ług. i szer. 1 sz t. 3 złr. 
Chodnik manilowy Jacquard, iO m.

d łu g ., trw ały  gatun . 3 złr. 50.
Garnitur rypsowy. 2 k ap y  na łóżko, 1 
'*“ na  s tó ł, najśw ież. zestaw ien ie  barw . 

4 złr. 50.
Materya koronko aa na firanki^naf-
śwież. deseń, 100 cm. szerok., 1 m etr 25 ct. 
4*arasolka jedwabna, czarna lub kolo” 
rowa, z najśw . m odną laską, sz t. 2 złr., 2 złr. 
 _________  50 ct., 3 zlr. (524-6-10)

Kozsyłka za zaliczką. Wieodpowiedni towar przyjmujemy napowrót.

Franciszka Christopha

lakier połyskowy
DB ZAPUSZCZANIA PODŁOGI

bez woni i prędko schnący.
Z nakom ity ten  lakier połyskowy do zapuszczania pod łog i je s t  zupełnie 

f  podczas zapuszczania i ma natychm iast (bez szczotkow a- 
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, j e s t  trwalszy 
i daleko  piękniejszy m z każd e  inne  zapuszczanie. Sk łada  się  on z żółto-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zaw ierającego w  sobie d e lik a tn ą  farbę ż ó ł t o - b r u ­
natna, p rzeto  k ażd y  k o lo r p o d łog i m oże być doskonale p o k ry ty  — albo z czystego lak ieru
p o ł y s k T a l j e .  S°  S' § > d o m k sz k i ^  ^  d o d a je , a  p rz e d e  sam p ięk n y

dlow y pody fTrmąWył§CZIly Sklild t6g°  lak ie ra  na  K raków  i okolicę  u trzym uje  Dom han-

itani^law Feliitttcłi » Ura,i;;(7̂; -
c v e 'u e z ™ ić 'n lfż n a '° Wania ° bejrZeÓ’ uży w«nia  dostać i zam ów ienia na  prow in-oyę uczym c m ożna. „ r  „

. W  Jaworzniu u  T eo d o ra  D endera, -  w Wadowicach u  Sew eryna K urów  
skiego ap tekarza , -  w  Wieliczce u  L. W indakiew icza. Sew eryna Kurow -

F r a i t c i s z e J k  C h r i s t o p h  w P r a d z e
w ynalazca i w y łączny  fabrykanf p raw dziw ego  lak ie ru  na  podłogi. *

Ce*, król. wył. uprz.

do farbowania siwych włosów,
perfu-
m eraZZ A. ia c z u s k le g o ,

w Wiedniu, Hlrntnrrstrasse 19.
E kstrak tem  tym, który wyrabiany jes t z 

zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatw iej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadajac 
włosom najdalej p o l5  min. kolor właściwy, tak  ze 
kolor ten  przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, anizdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ek stra k tu  o rzech o w ., p ły n n eg o  zł. 8
1 s ło ik  p om ady  o r z e e h o w ć j .....................zł, Z
1 flakon  o le jk u  o r z e c h o w e g o ...................*ł. 1

Składy w K rakow ie maj ą : W .  Fenz kn- 
piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz.

(873-2-20)

Patent Slrakosch-Boner.

Maszyny do prania
i magle

poleca

Aleks. Herzog
w Wiedniu, Graben, 

B r a n n e r s t r .  6 .
Katalogi darmo i opłatnie. (817-17-)

N astępu jące podziękow anie  nadeszło  od  księcia 
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundaryusza  Dra S c h i p k a  w yleczył 
mnie z zastarzałej głuchoty, k tó re j nab a­
wiłem się p rzy  oblężeniu Sebastopola. D ziś dzięki 
tem u środkow i, ja k b y  przez  czarodzie jstw o p rz y ­
wrócony nam zupełnie słuch, za  co P an u  niniei- 
szem publicznie dziękuję, a każdem u cierpiącem u 
na g ł u c h o t ę  polecam  te n  nieoceniony środek. 

Kowno. z  szacunkiem
k siążę  Jan Gimtow.

Ten

B WT4IBIOW.

Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. (62-7-9;

l O O O
razy pomększonym w idzieć m ożna każe 
przedm iot p rzez  nowo w ynaleziony cudown

kieszonkowy mikroskop,
d latego  je s t  on niezbędnym  dla każdego  kupc 
nauczyciela, ucznia, a  naw et po trzebnym  i poż1 
tecznym  d la  każdego  gospodarstw a dom ow ej 
d la  zbadania po traw  i napojów.

K ażda sz tu k a  ma dodany  okaz na  próbę, pró< 
tego  jeszcze  lupę, k tó ra  d la  k ró tkow idzów  prz 
czy tan iu  bardzo je s t  pożyteczną. 736 ® ‘

R ozsy łka  za  gotów kę lub  za liczk ą ,1 sztuk

tylko po I złr. 50 c.
E xporthaus (B. KLEKIER)

Wien, I., Postgasse 20.
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OPUŚCIŁO PRASĘ 
C Z E S Ł A W A  C Z Y Ń S K I E G O

0 suggestyi hypnotycznej 
w pedagogice.

Str. 36 z 2 illustracyami. — Cena 30 et 
Tegoż: magnetyzm I Hypnotyzm
z 12 illustr. — Cena 1 złr., z przesyłką 

o 15 ct. więcej. (937-1-6)
Skład g ł.: G. Gebethner i Sp., Kraków

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

0 ingerencyi Sądów przy zniesieniu

Prawa propinacyi
w G alicy i.

Napisał adw. Dr  G. M ałachowski.
Dziełko obejmuje rozbiór krytyczny odno­

śnych przepisów, zastosowanych dla ustaw 
praktycznych, tudzież zaw iera dosłowny tekst 
wszystkicn |ze zniesieniem  prawa propinacyi 
w związku będących ustaw (ces. patent, z r. 
185 i i 1858 ustawy kiaj. z 30 grudnia 1875
1 26 stycznia 1889 r. itd.) rozporządzeń minist. 
i orzeczeń Najw. Trybunału z  przytoczeniem 
wypadków praktycznych, dla właścicieli 
propinacyi. (879-1-4)

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie.
Cena 1 złr., z przesyłką pocztową 1 złr. 15 c.

Asystent farmacyi .V aK jS S 'i
maja miejsce; również uczeń z ukończoną 5 lub 
6 klasą gimn., z dobrego domu, od połowy lipca. 
W arunki listownie. 1932-1-3)

Józef Holassa, aptk. w Biały.

Ekonom
żonaty, bezdzietny, liczący 33 lat, mający 12 lat 
praktyki gosp., z dobremi świadectwami z 4 miejsc, 
poszukuje posady jako  taki lub jednocześnie j a ­
ko ekonom gorzelnik, wyuczony na Morawii we­
dług nowej ustawy wódczanej. Adres: W. Cli. 
poste restante Byglice. (869-1-3)

Mężczyzna
na stanowisku, inteligentny, posiadający prócz 
tego m ajątek 40 tysięcy, życzy scbie zawrzeć 
znajomość w celu matrymonialnym z osobą z do­
brej rodziny, wieku około 25 lat, z posagiem na­
w et miernym. D yskrecya wszelka zapewniona, 
zamiar rzetelny, którego bliższe szczegóły pod 
adresem : P. K o r c z a k ,  poczta L i t w i n ó w .

(931-1-4,)

L e ś n i c z y
egzaminowany, mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami z odbytej dłuższej praktyki i my­
śliwy, otrzymać może posadę w Czuacu. — Sta­
rający się o tą  posadę, wnieść ma własnoręczne 
podanie z dołączeniem odpisu świadectw pod a- 
d resem : Kons tan ty  Pa wl i k owsk i
poczta Czudec. (870 1-3)

7 i n m n i f l l f i  4obre w każdej ilości wagonów 
L I D I I I I I i a lv l  kupuje według ofiarowanych pró­
bek i ceny ze stacyi kolejowej. (934)

J a n  Zrzavy, K r e u z b e r g  w Czechach.

Z powodu działów familijnych 
jest do sprzedania

kamienica w Kielcach
przy rogu ulie Wesołej i Konstantego 
pod Nr. 339. — Wiadomość u zarzg. 
dzającego domem. (881)

5 0 0  m arek  w  z ło c ie ,
jeżeli krem Cirolicka nie usunie wszelk. nie­
czystości cery, ja k  piegów, plam wątrobia- 
nyck, opalenia słoneczn., stłnszczeń, 
czerwon. nosa itp. i nie utrzyma cery aż do sta­
rości lśniąco białej i młodociano świeżej. Żaden 
blansz! Cena 60 ct. Główny skład J . Orolick 
w Bernie moraw., — w Krakowie W. R e­
dyk apt., w Kazesaowie J . Schaitter. (834-1-15)

W I I A
w 5-lirrow ych baryłkach opłatnie pocztą z b a ­
ry łką za zaliczką. Ofner czerwone 5 lit. 2 złr. 50 c. 
W ilańskie czerwone 5 it. 2 złr. 70 c t . , Dalma- 
tyńskie czerwone 5 It. 2 złr. 70 ct., Karłowickie 
czerwone natur, słodkie 5 lit. 3 złr. 70 c t., Ba- 
daczonyer białe stare 5 lit. 2 złr. 70 c t ., Ruster 
Ausbruch nat. słodkie 5 lit. 3 zlr. 50 ct., Tokaj- 
skie stare 5 lit. 4 złr. 50 c f  Przesyłki kolejowe 
w b.czkaeh od 28 li r. po tańszych cenach Herr- 
scliaftl. Weinkellerei, W i e n , Ottak- 
ring, Mauptstr. !». (795-1-4)

k a ż d y  s a m  g o l a r / ,
Najnowszy przyrząd do golenia,

za którego pomocą każdy 
nawet w podeszłym wieku 
i trzęsącą ręką może bardzo 
łatwo ogolić najbujniej- g 
szą brodę zupełnie bez- Q 
piecznie, bez skrwawienia i 
skaleczenia, dobrze, czy­
sto i szybko bez żadnego 
przyrządu. Mnóstwo podzię­

kow ań i następnych zamówień śv, iadczy, ja k  
znaczny popyt znalazł ten przyrząd w wszyst­
kich warstwach ludności. Cena sztuki z opi­
sem użycia 1 złr. 90 ct. Rozsyłki za za­
liczką. Jedynie i wyłącznie u podpisanego 
wynalazcy. JMikołaj Him bal w Wie­
dniu, I., Molkerbastei 16b, Mtzzanin. (835)

W yszło drugie wydanie książeczki p. t.

Nowenna najskuteczniejsza do 
M. Boskiej Nieustającej Pomocy

przez O. Bernarda Łubieńskiego,
Bedeniptorystę, (764 4-4) 

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Władysława ffliłkowskiego w Krakowie
Cena egz. z obr. M. B. Nieustającej Pomocy opr 

w tekturkę 35 ct., z przesyłką 30 ct.

Grunt budowlany

OD PRZECIĄGÓW  I  ZIMNA.

Zawiasy mechaniczne
bez trzasku zamykające się, bardzo trwałe, 
u SA. Barańskiego, właściciela za­
kładu ślusarskiego w K r a k o w i e ,  ulica 
Szewska 1. 17. (806-3-3)

Cukiernia J. Przybyłowicza
w Krakowie, Rynek Nr. 7,

wyprzedaje urządzenie i zapasy:
Meble, Bilardy, Stoły marm. i drew., Szafę 
z lustrami, Ladę, Lampy, Szyldy, Słoje, Kon­
fitury, Marmuladę, Wódki, Arak ory­
ginalny, Filtr do Wódek i Win, Apa­
rat z kotłem miedzianym z Manometrem, 
w komplecie destyłacyi Wódek, Baryłki 
kamienne z kurkami na 25 i 50 łitr. (661-8-)

Nowości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie,

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (631-5-)

K azim ierz N ies io ło w sk i
w Krakowie, Sukiennice L. 24.

O SY  C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  " T H

RUDOLF GLUELU blacharz,
te K rakow ie , w domu w łasnym , 

ul. Ł obzow ska N r. 6, 
znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się po­
drywania dachów i wież kościelnych, tak 
w miejscu, jak na prowincyi, wszelkim me­
talem, czy to własnym, czy też na ten cel 
mu dostarczonym, z 2—3-letnią gwarancyą.

Zarazem poleca swój skład zaopatrzony 
we wszelkie wyroby blacharskie na po- 
rzeby domowe, kąpielowe itp. po cenach 
lardzo umiarkowanych. (688-3-6)

F O L W A R K
w Porębie małej

‘/4 mili od N o w e g o  S ą c z a  oddalony, 
obejmujący 108 morgów gruntu ornego, 
1351CP pastwisk, 3V2 morg. łąk, 813Q 0 
ogrodu, 19 morg. jodłowego najlepszego 
lasu, razem 131 morgów, — z budynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemi w jednym 
kompleksie, wraz z prawem propinacyi 
i inwentarzem lub bez tegoż — jest każ­
dego czasu z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli p. A. Czer­
ski w Howym Sączu. (682-3 3)

Wrażenie!
B e z  n o ż a ,  b e z  b ó ló w ,
bez plastru, bez tynktury, bez cięcia, bez wypala­
nia, bez wygryzania, będzie każdy choćby bardzo

zasta rza ły , bardzo uporczywy

o d g n i o i e k
tw arda skóra , brodawka bez niebezpieczeństw a
zapomocą patent, niewinnego instrumentu z pe­
wnością w jednej minucie przez mężczyznę, ko­
bietę lub dziecko usuniętym. Jestto  najbezpie­
czniejsza i najlepsza rzecz , jak a  dotychczas 
istniała, a  każdy człowiek czuje się jakby  no­
wonarodzonym, jeżeli tego instrumentu użyje. 
Cena sztuki 60 cent. za gotówkę opłatnie do 
wszystkich poczt austryackich. (799-2-6)

D. K L E K N E R
w Wiedniu, I., Postgasse 20.

WORKI PRZECIW MOLOM

Luftdichtc? 
Yerschhm,

(na  rosyjski spo ­
sób) — przeciw 
p s u c i u  przez 
mole futer i su 
kien, oraz bieli­
zny dla myśliw. 
Otidawna znany 
wynalazek. Mo­
żna schowaćje- 
dno lub więcej 
tuter. — Płacić 
za przechowa­
nie nie trzeba.

Futro zawsze je s t na podorędziu. Bezpieczeństwo 
przed zaraźliwem i chorobami przez oddalenie ob­
cych iuter. Od złr. 2-50 wzwyż. Cenniki opłatnie.
Paget & Co. w Wiednia, I. Riemergasse 13.

(720-3-7)

K .
przy ul. Basztowej lub Pawiej, mogę od­
stąpić w dowolnych rozmiarach. Wiado­
mość na miejscu przy ulicy B a s z t o w e j 1 
pod L. 27. [768- -10] Kaczmarski.

J e d y n ą  r z e c z ą !
iest nowo wynaleziony powszechny zegar pendu- 
łowy w pięk. polit. kitlów , ramach okrągł. z hu- 
dzikiem i przyrząd, sygnał’., z 2 brąz. cię­
żarkami i pat. cyłerulatem świecącym w nocy 
bez żadoego materyału świetl. ja k  księżyc. Taki 
zegar kosztuje tylko 8 złr. J5 c. Każdy za­
mówiony zegar zapakowany je s t w skrzynce po 
cztowej, rozsyłka wszędzie za gotówkę lub za 
zaliczką. (781-3-12)
IJluren-Ceniral-Bepot 8. Weisa & C.

Wien, I. Seilergaase Air. 7. 
w ~ ~ ----------------------------------------

B E B I E N I H I E

Filip Ticho w Barnie mor.,
K rau tm ark t 21 ,

rozsyła na gotowe ubranie wiosenne lub 
letnie za zaliczką lub gotówkę.

Jeden odcinek mtr. 310 materyi wystarcza­
jący na ubranie męskie dobrego gatunku,
tylko z a ........................................ z łr. 3  50

I odcinek mtr. 340 lepsz. gatunku
tylko z a ........................................ z łr . 5 -—

I odcinek mtr. 310 najlep. gatunku
tylko z a ........................................ z łr . 7 50

I odcinek mtr. 210 materyi na  zarzutkę
z czystej w e ł n y ........................ z łr. 3 ’90

I odcinek mtr. 310 czarnego sukna 
czystej wełny na kompl. ubranie 
sa lo n o w e .........................................z łr. 9 —

Próbki darmo i opłatnie. (531 5 15)

4.a tóom k® Jii P a l l a s * !  ,Q wb8i *

Dąbrowa, dnia 22 marca 1889 r.
Jan Łodzią Rogaliński, kontrolor. Ludwik Zakrzewski, zastępca dyrektora.

Z a  z g o d n o ś ć  z k s i ę g a m i  k o m i s y a  k o n t r o l u j ą c a :
878) X. kan. Józef Pabijan. Dr. Antoni Zaręba. Leon Groman.

w Krakowie
obniża stopę procentową od eskontu 
weksli swych członków na

II O
12 O

począwszy od Igo kwietnia b. r.
Kraków, dnia 28 marca 1889 r.

(Przedruk nie będzie płacony). Uyreltcya.

5

ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
T o w a r z y s tw a  Z a l ic z k o w e g o  w D ą b ro w ie

„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porękąu,
za rofc I8 § 8 .

Z początkiem roku 1888 było członków 1716 z wpłaconemi udziały złr. 78,855 c. 37
tych wystąpiło w ciągu 1888 r. 

Przybyło w ciągu 1888 roku 
Stan członków z końcem 1888 r.

101
87

1)
2)
3)
4)
5)
6)

1)

4)
5)
fi)
7)
8)

.. 17 0 2  „

B I Ł  A l
Sfan czynn y.

Pożyczki udzielone  .........................................
Odsetki wypłacone wierzycielom za rok 1889 .
Odsetki zaległe u dłużników...............................
Zaliczki p r a w n e ....................................................
Lokacya funduszu rezerwowego..........................
Gotówka z dnia 31 grudnia 1888 r. . . . .

7,714 „ 
9,463 „ 

80,604 „

złr. 266,784 
150

„ 4,433
843

„ 11,595
r  1-425

51
45
45
99
58
17

285,233 „ 15
Stan bierny.

Udziały członków...................................................................... złr. 80,604 c. 75
Wierzyciele T ow arzystw a........................................................ „ 171,848 „ 42
Odsetki na rok następny p o b ra n e ......................................... „ 2,710 „ 44
Odsetki przez wierzycieli niepodniesione...............................„ 4,752 „ 60
Fundusz rezerw ow y................................................................... „ 18,449 „ 49
Koszta a d m in is t ra c y i ..............................................................„ 640 „ 7 1
Bank k ra jo w y .............................................................  „ 1,275 „ —
Zysk za rok 1888 rozdzielony uchwałą Walnego Zgromadzenia 

z dnia 21 marca 1889 r., a to:
a) 7% dywidendy od udziałów uprawnionych . złr. 4896 46
b) do przeniesienia na rachunek zysku r. 1889 . „ 55 28 „ 4,951 „ 74

285,233 „ 15

Kto ma do sprzedania
różne starożytności, jakoto: starożytne porce­
lany, srebra, złote rzeczy emaliowane, bronzy,

dywany itd. itd.,
zechce się zgłosić do pp. O. i A. H am burger, Łtćrzy przy­
byli w tym celu z Amsterdamu na kilka dni do K ra k o w a  
i stanęli w hotelu  Saskim . W arunki kupna nader korzystne. 
Godziny dla strou interesowanych od 9ej do 1 le j rano i od 3ej 
do 5ej po pi łudniu. (936-1 2)

m
*
w

mm&

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Kraków, ul. Grodzka 9 ,1 piętro.Kraków, ul. Grodzka 9 ,1 piętro.

3 Filia Wiedeńska
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

HEILMANNA KOHNA i SYNÓW w WIEDNIU
zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni wielki wybór

U B R A Ń  M Ę S K I C H  I  D Z I E C I N N Y C H
po cenach fabrycznych, a mianowicie

Ubrania marynarkowe . . .  od 12 złr. I Angliki z  kamizelką . . .  od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . .  od 23 złr. | Zarzutki l e t n i e .od 12 złr.
Ubrania salon, i frakowe . . od 25 złr. | M e n iy k o w .i d  15 złr.
Płaszcze  deszczowe, Szlafroki, Bundy do podróży, wielki wybór spodni, kamizelki 

jedwabne i pikowe po najtańszych cenach.
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu.

SKŁADY NASZE:
w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 

  Biały (Bielsku), Opawie, Pilźnie.
I P p -  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i nu­

meru domu, w którym magazyn w K iakow ie się znajduje*. (935 1 4)
Z szacunkiem Heilmano H  o lin i Synowie

w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

X
X
'X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

po 3-10 metr., dostateczne na wielkie ubranie męskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagromadzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę. W ielki skład p e ru - 
w ienu, dosk inu , try k o tu , wszelkie gatunki pięknych 
towarów modnych w su k n ach  czesankow yoh i g ład k ich , 
tudzież płóoiennych do  pran ia . Próbki na okaz posyła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (530-13-42)

Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“  in BrUnn.

z czystej wełny 
owczej

Aug. Tschinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w W iedn iu , Schonfeid , E o b o s i t z  i L nblan ie
polecają

T SC H IN K Ł .A  
kawę grysikową

pudełko V, kilo

a>
-4-3 
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prawnie zastrzelone,
również: kawę figową i  su ltańską; najlepsze czokolady, uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; aogielskie Rocks- 
D rops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pom arańczki, kom poty itd.

Wasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych
handlach korzennych i t. p. (596-42-50)

Cierpiący na rupturę dolnych części ciała
znajdują w maści rupturowej fir. łwotilieb Stnrzenegger w Herisau w Szwajcaryi od d a ­
wna ja to  wybornie działający uznany środek leczniczy. W  słoikach po 3 złr. 20 ct. z obszernym 
opisem użycia i świadectwami mają na składzie w Pradze aptekarz JFiirst, w Wiedniu 
J . Weiss, Mohrenapotheke Tuchlauben 21. (538 5 6;

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA I
W  K R A K O W IE

POLECA NA SEZON OBECNY
nowości no suknie damskie

w  w ełnie, jedw abiu  i k o to n e r y a ih ;

okrycia, żakiety, płaszcze od deszczu i kurzu
Jersey itp.

W* M agazyn przyjm uje zam ów ien ia  na kostium y
i w szelką konfekcyę dam ską. (807-2-8)

PRÓBKI NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. CENY UMIARKOWANE.

Holla proszki Seldllckle.
Tyiko prawdziwe

iswny skutek tych pro- 
ajuporezywszyca stes?* 
1 ź o ł a d k s  S tsfsm*

je śslt »  ety&śees® k&Meg© podoi- 
m  wysknkow m y jm t  orsot 1 flm  a 

M. S u i i a .
T rw ały i pewny s ta te k  
szkOw w na| 
p l e n i a a h  i e ł ^ d h s i  
w ó w  h r z m s z n y e h ,  kurczach 
żo łądka, zaflegmieniu, Hgmdia®! 
s h i o n i e s n e s i  i s p a ^ s i a  s t o l ­
c a ,  w cierpieniach wątroby, sus- 
s t o j a c h  k r w i  oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych s t a r o b z c  & 
k o b i e c y c h ,  zapewni! od wi*lo 

M l i .  lat tym proszkom obszerne wzifr ie.
Fałszywe wyroby będą sądowaio ścigane.

Cen* zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

W ó d k a f r a n c u s k a  i s ó l  M u l la
Jako wcieranie do skuteczneskutecznego opatrywania gośćea, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju boló# 
azłonków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  k o m p r e s y  we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t n n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. '
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  podp is i  znak ochronny Motta.

A L E I  T R A N O W Y  M. KROHN &  Comp.
w (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  1 p f n e i  srz*1 
’iw i k r o f s ł o n i i  w y s y p h o n a . s f e ń r n y n a ,  _w c h o r o b a c h  g r a c i o t ó w ,  tudzież dig poprv

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (gos 20 78)
że wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego u iv tk  

F laszka z opisem u ty c ia  kosztuje 1 z lr . w. a
ilóway skład wysyłek u A. BOŁLA, 0. k. dołtawcy nadwora., Wiedan. TioŁlaobei
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLL A  i Ti tyli. 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk. F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stoekma 
apt., M. Jaw ornicki 1 St. Fesntuch kup., — w BIAŁY E. K eler apt., — w BRODACH M Knlak ani 
W. Landesberg a PU -  w GDKA.HUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt-

T?r»Virr» a n ł  ___ XD R A P .f tM Y T  F, A fonA ol   m c  T W A W T P  T T > ~ i_______________  „  lOlUUŁI

W __
TARGU u . L a u r . , . -  w n s ^ jw a ijs i .u  1 . waniig ap t., — w RZESZOWIE J.'S eh a ite r i Sn -  
w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SJKALU E. W yaoorański apt., — w STANISŁAWOWI® 
A. Strzem cki ap t., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewi^ 
on* v. Frań* _  w TARNOWTE w  UHiHnn, i Spółka H. W ietzyck i, F r. L eszoayńskP T»^

W rońsk apt. ’

A. Strzem cki ap t., — w S1KYJU W. Komorowsk 
apt., E . Frań z, — w TARNOWIE W  Hiildner i S] 

| Soharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J.

aur • EXSICCATOR. • sm
M i e z b ę d n e  d l a  k a ż d e g o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj. (0774-)
Broszurkę illustr., zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie.

A d r e s :  F i l i a  f a b r y c z n a  99BSxsl c c a t o r a « *  w  K r a h o w I e 9 u l ,  s e b a s t y a n a  5j
i  WbjW Bwi UjrihnnliA w Bieliki, ’Siidu gkĄtiM


